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Madsen, Inżynter Stanley, Arcykapłan Sabitów, Ribareto—= 
jego syn, Negr-olbrzym Simba, — Rzecz dzieje się w Afryce 


_ Anglja a Litwa. 


Byłoby to nmiepotrzebnem i 
$zkódliwem zamykanie oczu na 
fakty notoryczne, „gdybyśmy nie 
uświadomili sobie w całą szcze- 
rością, że mamy obecnie przed 
sobą potężnego przeciwnika, który 
w najważniejszych i najżywotniej- 
szych sprawach, dotyczących roze 
budowania i rozszerzenia państwa 
| peik hamuje nasze dążenia 

zwalcza nasze aspiracje. 

Ale oświadotniwszy sobie ten 
pewnik, nie powinniśmy oceniać 
go jednostronnie, ciasno i wyłącz- 
miłe z punktu widzenia naszych 
praenień i interesów, Angielska 
polityka idzie torami, nakreślony- 
mi przeg wiekowo tradycje, klóri 
jej nakazują wyzyskać z calą bez- 
względnością każdą polityczną 
konjunktura dla własnej korzyści. 
Że ta taktyka wymaga niekiedy 
cióżkioh ofiar, tego dowiodla o8- 
tata wojna, w której wojenny 
wysiłek Anglii 1 straty przez nią 
poniesione, odpówiadały całkowi- 
óie wirlkiemu celowi, jaki sobia 
wytkięli anoielscy mężowie stanu, 
fzucadjąo wszystkie siły Wielkie) 
Z na szalą wypadków wo- 
jennyc 

lie tazy jednak zamiary poli- 

Głne można było urzeczywistaić 
siałelh ryzykiem i gdzie wystar- 
czyły niezbyt kosztowne 1 nie- 
krwawo demonstracje militarne, 
aby wesprzeć akcją dyplomatyoz- 
wą. Auglja posługiwała się tymi 
śródkami z nadzwyczajną zcęcz* 
uością, doskonałem zroxsuimieniom 
siły i psychiki przeciwnika, 

Paińiętoym pozostanie w his- 
tórji politycznej Europy XIX wie- 
ku alyńnny bluf «ngielskiej demon- 
stracji morskiej, kiedy w r. 1878 
rosjanio zbliżyli sią do murów 
Konsteitynopola, Pojawienio się 
rio a agna nogielskich na 
wodach Złotego Rogu, uniemożli- 
'wiło Rosji spelnienie jej histo- 
Fyosnogo marzenia i ocaliło Tur- 
cję przed ostatecznym upadkiem. 
IA pryoofeż wartość milit rna tej 
manifestavit byla znikoma i gdyby 
rosyjska vyplomacja nie podlegała 
jhypnonie ovawy kovfiiktu s An- 
gljy, Curogród wpadłby wówczas 
bē trudności w ręce rosjan, 

Jednym z najlepszych sposo- 
bó pizekonania Anglji byłoby 
izey waruotowanie jej tych wszyst 
jktoli korzyści, których oczekuje od 
jprotektoratu nad Litwą, Podobno 
1 tą popełniono z naszej strony 

ędy, które obedziły niezadowo- 
demie' i nieufność angielskich kół 
finansowych i przemysłowych; po- 
dobno w sprawie eksploatacji pu- 
jBż0ży białowieskiej 1 zakladów 
jprzelnysiowych, założonych tam 
jprzew niemców, odrzucono czy 
|EIgbOroWaMO oferty angielskie, któ- 
we trzoda bylo conajmniej tyczli- 
pas rozważyć | w innych projek- 
tadh augielskioj przedaiebiorczo= 
v8ci, ©zyuuiki polskie postępowały 
byt nieoglądnie, Trzebaby te o+ 
m)jik! naprawić i wywołane niemi 
nastroje złagodzić, Wazakżd poli- 


G, 7.30 i 9 w. 


tyka angielska pozostaje pod sil- 


nym wpływem finansistów i prze- 
mysłowców, a najbliższe otocze- 
nie Lloyd Georgea składa się 2 
ludzi tej kategorji, którzy są jego 
doradcaini 1 rzeczoznawceami. Dla- 
czego p. Grabski swej zagranicz 
nej wyprawy nie rozszerzył do 
Londynu, gdzie miałby znacznie 
szersze pole do rozmów finanso- 
wo-politycznych, aniżeli w Pary 
żu? Dlaczego z naszej strony nie 
nie uczyniono, aby zbliżyć się to 
finansistów angielskich, poznać 
ich zamiary, rozprószyć uprzedze- 
ia, przedstawić gwarancje? 

To jedna strona sprawy. Dru 
ga jest ściśle polityczna i tutaj 
trzeba jrzedewszystkiem okazać 
pojelnawczą stanowczość, która 
jeduak powinna być kougekweatnu 
i wytrwała, Polityka angielska 
była zawsze elastyczna, ostrożna 
i realna, Skoro się przekona, że 
Polska nie clee dopuścić do me 
chanicznego wcielenia ziemi wi- 
leńskiej do Litwy, nie dla mglis 
tego imperjalizmu, Jub przemija 
jącej fantazji, ala ponieważ jest 
to zasądniuzy postulat naszego 
państwowego bytu, może i angiel- 
scy politycy, którzy umieją tak 
energicznie bronić łączności po- 
między Aoglją a Irlaudją, grozu- 
mieją | ocenią należycie nasze 
stanowisko. 

Powinniśmy także korzystać z 
życzliwego pośrednictwa Franoji, 
a przedewańzystkiem musimy przy- 
uajmuiej w tej sprawie utrzymać 
zgodność, solidarność i spoistość 
wewnętrznego fronto. 


Przywódoy litwinów opierali 
sią dotychczas na przymierzu z 
Niemcami, zawartem je54028 wów- 
ozas, kiedy p. Waldemaras nazy- 
wał się Waldemarem I W Rerlinia 
wznosił toasty na utwalenie li- 
tewsko-niemieckiej przyjaźni. Zro 
sztą Taryba była zawsze wytwo- 
rem i narzędziem niemieckiej pa- 
lityki, która się nią Pposiugiwała. 
aby nie dopuśoić do federacji Lis 
twy m Polską, Zmieniona sytuacja 
polityczna nie pozwala rządowi 
Jitewskiemu manewrowoć wastros 
nę Niemieo, ale wzamian otrzymał 
cenniejsze obecnie i realniejsae 
poparcie Wielkiej Brytanii, 

Litwa przedstawia dla Anelji 
zodwójuą wartość; ulatwia w wy- 
sokim stopniu bezpośrednie 8to- 
sunki x Kosją i daje ekonomiczne 
korzyści nie do pogardzenia, — 
Prasa angielska doniosła wyraź- 
nie o zawsrciu pomiędzy Angiją 
a Tarybą układu, mocą którego 
główny kontrahent otrzymał mo= 
nopol eksploatacji lasów litew- 
skich, a cata produkcja Inu zosta- 
ta oddana angielskiemu przemys- 
łówi. Pamiętać zaś trzeba, że 
Anglja, se względu na swoje ko- 
palnie, jest bodaj największym w 
świecie konsumeutom drzewa bu- 
dulcowego, a utraciła ua długo 
nadzieją pokrywania Bwololr po- 
trzebj z Rosji wobec wewnętrzue- 
go roskładu tego państwa i wo- 
góle ściąga sarowoe z całego świa 
ta, ady utrzymać awój przemysł 
na dotychesasowej stopie. 

Wobeę państw słabych jak np. 


w stosunku do Poztugalji i Dauji! 


„OFAIF'—Miasto Przeszłośc 


Początek przedstawień 0 4.30, 


be BO 


umiała Anglja wyzyskać swoją 
przewagą z całą bezwzalędnością 
i nie oglądała się przytem ani na 
traktaty pisane, ani ną przepisy 
prawa międzynarodowego, Wszak- 
żə już raz zniszczyła flotę Danji, 
nie wypowiadając nawet wojny i 
zagarnęła jej-portugalskie kolonje, 
lo których nie miała najmniejsze- 
go prawa. > 

Są to wydarzenia bardzo oha- 
rakterystyczne dla sposobów, dą- 
żeń i celów angielskiej polityki. 
% któremi pawinno liczyć sią każ 
de państwo, znajdujące Anglję na 
swojej drodze, 

Z W Błosunku do Polski taktyka 
angielska nie odstępuje 8V1 na 
krok od wskazań swojej przesz- 
tości. Anglja nia życzy sobie po- 
wstania potężnej Polski, ponie- 
waż była | jest zawsze przeciw- 
uikiem każdej kontynentalnej po» 
tazi, wzrastającej nad miarę jej 
interegśw į ponieważ taka Polska 
mogłąpy pokrzyżować jej rachuby; 
w konsekwencji tego pozTądu pa- 
Perad będzie wszelkie formacje 
bbystwowe, któreby  zazrodziły 
alaco drogę da dalszej ekspansji 
atwa. Litwę, Ukrainę, eweutnal+ 
tje Hiałoroś,a w danym razie Ru 
Czerwoną, byleby tylko rozpęd 
polski zatrzymać i ntrudnić Pal- 
sce ekonomiczną samodzielność. 
Anglja bowiem szuka i potrzebuje 
wszędzie klijentów zbyt słabych, 
aby uresulowały własnemi siłami 
swoje życie ekonomiczne, a dość 
gasobnych, aby handel i przemysł 
augielski mogły z nich celągnąć 
wystarczająca zyski. Zatem Polska 
potężna byłaby nietylko złym kii- 
jentem, ala w dodatsu niebezpie- 
cznym współzawodnikiem na wscho- 
dzie, podczas gdy państewka, któ- 
reby powstaly na obszarach spor- 
uych pomiędzy Polską a Rosją 
przyjmą z wdzięcznością angielski 
polityczny protektorat i gotowe 
są wzamian póddań się bez prźże= 
szkód wszelkiej ekofOlnicznej eks- 
ploatacji ze strony Rosji. 

Z tych zalożeń wyplywa sta- 
nowisko, zajęte przez Anglię w 
sprawie Litwy. Kraj ten niema 
warunków samodzielnego istnienia 
i chcąc przynajmniej przez pewien 
ozas utrzymać swoją niezawisłość, 


musi oprzeć sią o Niemcy albo o 


Polską. 

Pozostaje to w ścisłym zwią?- 
ku m sytuacją spoleczną Wielkiej 
Krytanji, która kwitnie i żyje z 
eksportu przemysłowego i posiada 
olbrzymie zastępy robotników, po- 
Lrzebujących pracy 1 żywności, — 
Każde bezrobocie jest w Anglii 
klęską narodową, tembardziej, że 
dawniejszy obfity odpływ ludności 
ku Stanoin Zjednoczonym, stann= 
wiący niejako klapę bezpieczeń 
stwa dla społeczno ekonomicznego 
napięcia, zmniejszył sią znacznie, 
odkąd emigracja innych krajów 
dostaroza Ameryce tańszej Sily 
roboczej. 

W tych warunkach możność 
wydobycia z Litwy prodnktów, 
których Anglji obecnie brakuje, 

tuodstawia także niemałą war- 
86 polityczną i przyczynia się 
w pewąej mierze do zażegnania 
wewnątzanego przesilenia, Są to 


Passe-Partout ważne tylko na pierwsze przedstawienia, 


powody aż nadto wystarczające 
dla Angljt, aby popierać z calą 
energią samodzielność Litwy, dą- 
żyć do rozszerzenia jej granio i 
nie dopuścić do zbyt ścislego 
związku z Polską, 

Nie wiemy oczywiście, Gzy 
Lloyd George przyrzekł Litwie 
Wilno, ale nie ulega wątpliwości, 
że było życzeniem Anelji, aby re- 
publika litewska graniozsła 5 ro- 
syjską, Korytarz polski, stworzo- 


Południowej, w legendarnem mieście Ofirze, — — — 


Muzyka kameralna pod dyrekcją 


L. Kantora, 


4 
wania polityków angielskich, aby 
ziemię litewską Polsoa odebrać; 
bez. niej bowiem dostęp nasz do 
Łotwy zawiśnie w powietrzu i 
prędzej, czy później zostanie prze- 
cięty. 

Musimy zatem przewidywać, że 
opór Anglji przeciwko oderwanin 
Wilna od republiki litewskiej bę 
dzie trwaly i twardy, a nasza dy- 
plomacja stanie w tej sprawie 
wobec trudności, Których prze- 


zwyciążenie wymazać będzie wje 


ñy przez układ ryski, pz i 
jątkowych wysiłków. f 


angielskie plany f umacnia usiłu* 


Przyszłość Litwy Środkowej. 


Co o niej mówi prezes tymczasowej komisji 
r rządzącej, 
(Telef. od naszego koresp. warsz.). 


Prezes tymczasowej komisji rządzącej Litwy środkowej, Witold 
Abramowicz, w wywiadzie z przedstawicielem  „Rzeczypospolitej* 
oświadczył, że obecny rząd Litwy środkowej uważa się za prowizo: 
ryczny. Najwążniejszem żadaniem jego jest zwołanie Sejmu krajowego 
na zasadach ordynacji wyborczej takiej samej, jak ta, która obowią: 
zuje w Rzeczypospolitej Polskiej. Przed zwołaniem Sejmu, który za: 
decyduje o przyszłym lósie kraju, zdecydowana będzie sprawa rolna 
w drodze dekretu, przęznaczającego do parcelacji większą własność 
ziemską dla bezrolnych i małorolnych, a przedewszystkiem inwali- 
dów-żołnierzy. 

Co do Litwy środkowej p. Abramowicz przewiduje dwie ewen 
tualności: albo Ziema Wileńska dojdzie do porozumie: 
nia z Litwą kowieńską, a to przy vznaniu przez nią 
postulatu federacji z Rzecząpospolitą Polską, albo 
w razie odpornego stanowiska Kowna, Litwa środe 
kowa połączy się z państwem polskiem, zawaro- 
wawszy subie pewne przywileje autonomiczne. 


Przed wymianą not ratyfikacyjnych. 


(Tel. od naszego koresp, warsz,). 


Rząd polski posłał do Moskwy do rządu sowieckiege 
zawiadomienio, że została dokonana już przez Sejm ratyfi- 
kacja umowy rozejmowej w Rydze i że może być dokonana 
wymiana not ratyfikacyjnych. Pan Ładoś dla dokonania tej 
wymiany not ratyfikacyjnych wyjeżdża jutro, w środę de 
Libawy. 

Polska delegacja pokojowa w Rydze otrzymała zawra 
domienie od komisarza do spraw zagranicznych Cziczeriną 
donoszące, że centralny komitet wykonawczy sowietów ra- 
tyłikował preliminarja pokojowe. W tejże depeszy Cziczerir 
proponuje, by wymiana . ratyfikacji nastąpiła dnia 2 listo- 
pada w Libawie. 

Na zakończenie depeszy pan Cziczerin wyraża radośą 
z powodu nawiązania dobrych pokjowych stosunków są- 
siedzkich pomiędzy Rosją sowiecką a Polską. 


W sprawie konwent! poko gtd Liga Nerodów a kwestfa polsko-Iitewska 


Bruksela, 24 październ. (Pat). H. 
PY SA PRSCOPERIKR. CPH, Dziś popołudniu odbyło się posie: 


dzenie Rady Ligi Narodów, Rada 
wysłuchała sprawozdania między- 
sojuszniczej komisji wojskowej, wy: 
słanej na obszary pograniczne H 
twy i Polski dła zbadania sytuacji. 
Paderewski I Woldemar, którzy 
jut przybyll do Erukssll, obecni 
będą na wtórkowem posiedze- 
nia Rady, z 


w. Konferencja ambasado- 
rów przyjęła do wiadomości od= 
mowną odpowłedź rządu polskiego 
w spfawie podpisania konwencji 
zdańskiej i poleciła komisji rze- 
ozoznawców szukać takiego roz- 
wiąsacia sprawy, któreby oipo- 
wiadało postauowieniom traktatu 
pokojowego 


M 


ma +— 


to mów dolega pali w Parr. 


Paryż, 24 paźdz. (PAT). Hav. 
„FPxoelsłor* zamieszcza interwiew 
« polskim delegatem w Lidze na- 
rodów, prof. Askenazym, w apra- 
wie. ewentualnego przystąpienia 
|Polski do małej antenty, Oświad- 
czył on, że w stosunku do Ru- 
munji i Jugosławji, Polska żywi 
rajcorętszą sympatję, natomiast 
s stosunku do Czechosłowacji, 
wie jest w stanie pozbyć się 
orzkieh wspomnień 0 fatalnem 
Tezwiązaniu dia Polaki sprawy 
cieszyńskiej, 

Co się tyczy incydentu wileń- 
skiszo, to profesor Askenazy wy- 
raził z tego powodu ubolewanie, 
wszelako z drugiej strony, uwśża 
øn za rzecz dosyć trudną zmusić 
wojska litewsko-białoruskie gen. 
Zeligowskiego, które obecnie zaj- 
mają Wilno, I uważają je za sto- 
en tego kraju, do ewakuacji ta- 
gn miasta I kraju, 


W sprawie Gdańska, wyraził 
się profesor, że, według jego zda- 
nia, nie jest ona dotychczas do- 
stalecznie dojrzałą dła powzięcia 
ostatecznych decyzji, 


Obawy niemieckie, 


Ljon, 25 października. (Pat). 
Radjo. Jal komunikuje „Temps* 
* Berlinie sądzą mirao wszystko, 
że wynik plebiscytu na Górnym 
Slasku będzie dla Niemiec nioko- 
rzystny, Niemcy usiłują obecnie 
wpłynąć na ludność sląską, przy- 
rzekając jej sutonomję. 


fójpewniejsze zabezpieczenie spokoju. 


Bytom, 26 października. (PAT). 
Do Bytomia przywieziono 28 b. m. 
Ib tanków francuskich; także ł do 
ipnych miast górnośląskich nadeszły 
tanki, które stanowić mają wzmoc- 
nienie załogi wojsk okupacyjnych, 

celu zabezpieczenia spokoju pu- 
blicznego i przeprowadzenia należy- 

plebiscytu. 


a wypadek nowego napadu niemców. 


Ljon, 25 pażdziernika, (PAT). 
fadjo. W sprawie ewentnalnego 
ekowania się Anglji na wypadek 
nowego ataku Niemeów na Belgją 
Delacroix oświadczył, że jest zu- 
pełnie zgodne z prawdą, iż pref 
mjer angielski omawiając sprawę 
przymierza irancusko-belgijskiego 
rotwierdsił, że Amglja stanie jesz- 
eze raz po stronie Belgji na wy-|* 
pa ek gdyby Niemcy zecheiały po 

wałoić belgijskie terytorjam. 
R, 


o wręczeniu Naczelniko 
wi Państwa dyplomu obywa: 
telstwa honorowego m. Lo- 
dzł, poniżej komunikn|emy 
bllższe szczegóły tej uroczy- 
stości, 


W sobotę, dnia 23 b. m. udala 
się do Warszawy delegacja łódz- 
kioh władz miejskich celem wrę- 
czenła Naczelnikowi Państwa dy- 
plomu obywatelstwa honorowego 
przyznanego uchwałą Rady Miej- 
skiej z dnia 6-go sierpnia r. vb. 
z racji zaslag poniesionych przez 
obecnego Naczelnika w latach wal- 
ki z najazdem. 

Delegacja w składzie prezyden 
ta Rżewskiego | wice-prozyden- 
tów Kloomana 1 Wojewódzkieco 
z ramienia magistratu oraz pre- 
zydjam Rady Miejskiej w osobach 
przewodniczącego Remiszewskiego 
i wice-przewodniczącej Koziołkie- 
wiczówny oraz Kerna została przy- 
jete w Belwederze pizez Naczel- 
nika Państwa o godzinie 1-ej po 
południu. 


ski wskazał na zasłagi Naczelni- 
ka Państwa w dziejach walki wy- 
zwoleńczej Polski. Gdy w poło- 
wia dziewiętnastego wieku rozpa- 


gdy zaniechano wszelkiej myśli 
o wysiłka zbrojnym celem wskrze- 
szenią zjednoczonej i niepodle- 
głej Ojczyzny, jak błysk wśród 
ciemnej nocy oświetliła mrokimie- 
woli ofiarna praca nad zbodzeniem 


teligencji 1 ludu. w Małopolsce. 
Zwłązek walki oezynej, 


ozeństwie uczucie ulgi, odczuwane 
w niemniejszym stopnin również i 
przez klasą robotniczą, : 

Londyn, 25 paźdz. (Pat). Hav. 
Jak zapewniają, rząd angielski za- 
akcevtował nowe podstawy ugody 
między eórnikamł a przedsiębior 
cami, które według opinji kół rzą 
dowych mogą doprowalzić do za- 
dawalającego uregulowania kon- 
fiktu, o ile i górnicy ze swej 
strony powyższe zasady zaskcep- 
tują. 


Streik kolejowy w Ramanji, 
Paryż, 24 październ, (PAT), H. 
Spóźnione depesze z Bukaresztu 
przynoszą wiadomość, że dnia 18 
października kolejarze rumuńscy 
ogłosili strajk kolejowy. Rząd za- 
rządził natychmiast mobilizacją ca- 
łego personelu kolejowego, w od 
powiedzi na to centralny komitet 
związków zawodowych proklamo- 
wał w dniu 21 b, m. strejk gene- 
ralny. Na skutek tego rząd ogłosił 
stan oblężenia i zaprowadził suro- 
wą cćnzurę prewencyjną. Areszto- 
wano przywódców związków za- 
wodowych, oraz -2 deputowanych 
ekstremistów, Koleje funkcjonują zu- 
pełnie normalnie. BY generalny 
nie udał się. 


kandydat do from mle 
Londyn, 24 paźdz (PAT). Har. 
„Obserwer* donosi, że na wypa- 


łatytikacja umów ryskich 


Carnarwon, 24 paźdz. (PAT). 
Rsijo. Z Moskwy donoszą: Ukra- 
fiski centralny komiteć wykonaw- 
ry w dnia 21 paźdz. ratyfikował 
traktat dotyczący zawieszenia bro- 
A i pokoju wstąpnego x Polską. 

osyjski centralny komitet wyko- 
Rawczy ratyfikował 20 paźdz.traktat 
otyczący pokoju wstępnego I za- 

oszenia broni z Polską, oraz 
aktat pokojowy s Finlandja 


Biema rozejm 2 Wranglem I Petion. 
(Tel. wł. „Gł Pol*.) 


Lwów, 25 października. 
Bromadzka Dumka*, wycho- 
mca we Lwowie, donosi, że 
pontralny komitet wykonaw- 
ry sowietów odrzucił wniosek 

rozejmie z Wranglem 1 Pe- 
nrą. Wobec tego, jak- donosi 
adjo sowieckie, wszelkie po- 
łoski o rozejmie na tych 
ontach są bezpodstawne. 


Jeden z wybitnych marynarzy 
francuskich, który przez dłuższy 
czas przebywał w Gdańskn, o 
kreślit w następujący sposób w 
„Journał de Pologne“ znaczenie 
Pop aero dla przyszłości 

ski: 


Jest prawdą starą jak świat, że 
przyszłość ekonomiozna kraju za- 
leży od potęgi jego ekspansy i 
na morza. Polska, kraj. „par 
excellence” kontynentalny, ode- 
tchnie szerzej dopiero, gdy owio» 
nie ją ożywcze tehnienie pełnego 
morza; gdy wszystkie jej wysiłki 
skierowane będą ku oelomełówniej- 
szym: wwozn przeg granioę wagel- 
kich sarowców, niezbędnych dla 
krajowego przemysłu, żużytkowa- 
nia w pełni naturalnego portu 

zPóleka—Gdatak", ujścia poaiej 
Wisły, 


kola strojku górników angielskich. 


Paryż, 25 października. (PAT). 
vas. Według ostatnich doniesień 
Londynu, nowy projekt rozwiąza 

konfliktu, przygotowany przez 
sąd brukselski, będzie prawdopo- 
obnie przyjąty przez górników. 


Londyn, 25 paździęrnika. (PAT). 
Hiro rano odbędzie sią konferencja 
= górnikami 1 przedstawi- 
rządn. Odroczenie strejka 
peińrzy wywołało w: oałaum społe- 


a 


- ka 


„Wtorek 26 października 1920 +. 


W uznupełntenin wczoraj|cha polskiego, budzącego się do 
| wy nas podanej al tęgi walki. Z 


wysiłków tych zrodził 
się dzień 6-zo sierpnia 1914 roku 
t legjony, którą pod przewodem 
Komendanta oprómieniły nimbem 
bohaterstwa męczeńskie drogi wal- 
ki o wyzwolenie. Przemówienie 
swoje zakończył prezes Remisze- 
wski okrzykiem: „Za obudzenie da 
cha w narodzie w okresie niewoli— 
cześć Naczelnika“. 


Następnie zabrał głos prezy- 
dent Rżewski składając w imieniu 
robotniczej Łodzi hołd jednemu z 
jej pierwszych bojowników, Wśród 
największego środowiska robotni- 
czego, mówił prezydent, w naj- 
cięższych waruukąch nieciłeś wia 
rę w niepodległość i łepsze jutro. 
Okres Twej pracy w Łodzi jest 
opromieniony aureolą bohaterstwa 
i poświęcenia, Z głęboką czoją 
wspomina klasa pracująca Łodzi 
te cebwile, kiedy w bluzie robotni- 
czej drakowałeś w konspiracyjnym 
mieszkaniu płomienne wici. 


Praca Twoja Naczelniko wy” 


Wręczając dyplom przewodni-| dała plon obfity. Dziś robotnicza 
ezący Rady Miejskiej Remiszew-| Łódź, dzięki ofiarnej I niezmor- 


dowanej pracy w latach rewolu- 
cji i walki o niepodległość stwo- 
rzyła potężny ruch współdzielczy 
i zawodowy, ujęła w swe dłonie 


noszyła się ugoda r najeźdcami,| samorząd miejski I urzeczywistni- 


ła przymus szkolny, W momencie 
swej emancypacji składa Ci po- 
dziąkowanie, jako jednemu z tych, 
którzy kładli podwaliny lepszego 
jutra, Za przeszłość Cię kochamy, 
za mocarny wysiłek w gdziele od- 


ducha wałki wśród młodzieży, in-|budowy i obrony Ojczyzny podzi- 


wiamy Cię i czcimy. Jesteś sym- 


związek |bolem wiary w lepszą przyszłość, 
Strzelecki były rwłastonami nie-| prawdę, sprawiedliwość społeczną 
złomnego i nieprzejednanego du-'i misję dziejową naszego ludu. — 


BAZIE TT m T WZORZE e a W WRZE Z A NK NA RWE NK DRR ZZRNESONRNENK, 


dek śmierci króla greckiego, jed- 
nym kandydatów do tronu Lędzie 
książe Nikołaj rumuński, który 
bawi obecnie w Anglji. 


o <z— amm ae 


Kronika telegraficzna. 


kary? 25 października. (PAT). 
W. B. „Matin“ donosi z Nowe 
go Joka? że kandydat demokra- 
tyczny Cok w mowie swojej w No- 
wym Jorku oświadczył się za spra- 
wą Irlandji i powiedział, że jeśli 
będzie wybrany prezesem a kwe- 
stja irlandzka nie będzie jeszcze 
w pierwszych miesiącach przyszłe» 
go roku rozwiązana, to wówczas, 
jeśli będzie można wystąpi publi- 
cznie w obronie spraw Irlandji, 


Ljon, 25 paźdźiernika. (PAT), 
Marszałek Foch otrzymał od króla 
belgijskiego krzyż wojenny I klasy, 
a generał Weygand wielki krzyż 
orderu korony. 


Praga, 25 października. (Pat). 
„Prager Taceblatt* dowiaduje sie, 
że w najbliższym czasie rozpocz 
ną się rokowania między Węgra- 
mi a Cżechosłowacją. 


Paryż, 25 października, (Pat). 
W. BIO) Według doniesień ze 
Sztokholmu, (eśńcyt Rosji sowiec- 
kiej w tym roku przekracza sumą 
100 miljardów rubli. 


„Poteóww» owładięcie" Gdańskie 


Przyszłość Polski związana jest z morzem. 


Gdyby Augorowie z konjeren- 
oji pokojowej zwiedzili byli przed 
rozstrzygnięciem sprawy gdań- 
skiej port ten, byliby ujrzeli, że 
każda ulica uosł piętno najczyst- 
szej sżtuki polskiej, że każdy dom 
przybrany staropolskimi herbami, 
jost jakąś pamiątką z dziejów 
polskiej potęgi morskiej i byliby 
może nabrali’ przekonania, że 
Gdańsk nie może być wolnem 
miastem, że port gdański nie <mo- 
że być zarazem polskim 1 nie 
mieckim. Lecz jeżeli pomyłkę te 
popełniono í ustanowiono Gdańsk 
wolnem miastem, czy wynika stąd, 
że Gdańsk nie będzie portem pol- 
skim, że Polska będzie tam zaw- 
sze traktowana jako uboga krew- 
na? Wszystko zależy od tego, 
czy polacy sam! nabędą silnej 
„wiary, że > Gdańsk „musi być, pal- 


Naczelnik Państwa--obywatelem honorowym m. Łodzi. 


Przetrwaliśmy szczęśliwie okres 
niewiary 1 przygnębienia, okres 
niewoli i krwawej walki, Idziemy 
w przyszłość pełni wiary w zwy- 
oięstwo prawdy. Wierzymy, że 
wzorem Kościuszki i najlepszych 
synów ~- Polski bądziesz ojceń i 
opiekunem, przedawszystkiem dla 
tych, co żywią i bronią“. W końcu 
przemówienia prezydent w imie- 
niu ludności zaprosił Naczelnika 
Państwa do Łodzi. 

Naczelnik Państwa w odpowie- 
dzi podkreślił, że okres jege pra- 
cy w Łodzi wiąże się z najcięższą 
i najbardziej bolesną kartą jego 
życia, Był to okres beznadżiej- 
nych szamotań, syzyfowych wysił- 
ków i oterpień. Gzęsto, wspomi- 
nając Łódź, pełeu obawy myślał 
o ogromie klęsk społecznych, z 
jakiemi borykała się jej ludność. 
Naczelnik stwierdza, że przedsta- 
wicielstwo Łodzi zdało świetnie 
egzamin dojrzałości społecznej i 
zuziałało więcej, aniżeli w tych 
warunkach zdziałać można. Bez 
harmonijnej współpracy najszer-|* 
szych warstw ludności praca za- 
rządu miejsktego byłaby nie do 
pomyślenia, Polska bez przemysłu 
łódzkiego byłaby Kaleką, zależną 
gospodarczo od obcych. Przemysi 
stanowi podstawę w niezawisłości 
uarodowej, Przyjmując z dumą 
mandat obywatelstwa honorowego 
Naczelnik Państwa przesyła zą po- 
steęduictwem przedstawicieli ży- 
czenia pomyślnego rozwoju mias- 
ta, oświadczając zarazein, że w 
miarę sprzyjających okoliczności 
nie omieszka odwiedzić polskiego 
manczestery, Na tym zakończyła 
się auljencja i delegacja serdecz- 
lie żeguaua przez Naczelnika Pañ- 
stwa opuściła Belweder. 


skim f będzie polskim, jeżeli go 
tylko polacy zdobędą. 

A oto jak sobie marynarz fran- 
bnski to zdobycie wyobraża: — 
Przed kilku laty, zdy ma porząd- 
ku deiennym polityki francuskie) 
była sprawa Maroka, powtarzico 
często opinją Deleasse'go: „Maro- 
ko musimy zdobyć za pomocą o- 
włalnięcia pokojowego”, 

Genersł Lyatey zać, wprowa- 
dzając tę ideę w praktykę, na 
zwał ją: „polityką plamy z oli- 
wy“. I tę to polityką powoluego, 
lecz stałego i nieodpastedo roz 
szerzania się, doradza marynarz 
francuski Polsce w kwestji w 
Gdańska. 

Na razig co prawda nie weszli 
jeszcze polacy na tę drogę. Mało 
ludzi wie o tem, że w porcie 
guańskim leżą niezmiernie bo- 
gactwą, które puszczone w dbieg, 
poprawiłyby znacznie byt mater- 
jalny kraju, Jest tam skóra na 
setki tysięcy par obuwia, są tuzi- 
ny wazonów z bawełną, z której 
Łódź sfabrykowałaby tkaniny, są 
góry skrzyń z mlekiem kondonso= 
wanem, które wystarczyłoby na 
wykarmienie  wszystkieh niemo- 
wląt polskich, są ogromae parki 
maszyn relaiojch it.d. itd. 

Dlaczego te nagromadzone 
skarby Ibżą tam bez użytku? Je- 
dyną na to ooópowiedzią jest: 
„Brak nam wagonów". Becz brak 
wagonów*dziś na całym Świeció 
daje się odczuwać, a jednak ruch 
handlowy i ekonomiczny Szybko 
budzi giq z zastoju. 

Jeżeli Polska nie korzysta z 
importu, jeżeli eksportuje mało, i 
jeżeli skutkiem tego marka polska 
nie może się podnieść z upadku, 
a w kraju nie może zapanować 
dobrobyt, to wielką część winy 
ponosi rozwielmożniony w Polsce 
system  biurokratyczny, Marynarz 
francuski ilustruje to małym przy- 
kładem: Kupcy z republiki argen- 
tyńskiej, dowiedziawszy się, że w 
Polsce nabyć można drewniane 
parkiety do podłóg, przybyli do 
Warszawy i kupili kiłkadziesiąt ton 
tego sowaru, zalegającego bezuży- 
tecznie w magazynach. Koszto- 
wało ich ta nie mało czasu i trudu, 
zanim pan „Biurowicz* wydał im 
pozwolenie na wywóz. Je” 
więcej trudu i czasu zużyć mu , 
zanim drugi pan „Biurowicz* 
czył im dać kilka wagonów 
przetransportowanie parkietów 
Gdańska. 

Po pokonanin wszystkich tru- 
dności mieli kupcy nadzieję, że 


przybędą jeszcze wczas do Gdań- 
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ska, by odjechać parowcem od» 
chodzącym do Argentyny. Leca 
tu trzeci pan „Biurowicz* położył 
swoje veto i wstrzymał wyjazd wa- 
gonów. Kupcy wrócili do Argen= 
łyny bez towaru, lecz z nabytem 
przekonaniem o dziwnej sprawności 
handlowej Republikj Polskiel. 
Jeżeli więc Polska chce dojść 
do równowagi ekonomicznej mugł 
z całą energją wytępić tę chińsz=. 
czynę, która wstrzymuje najważ< 
niejsze tranzakcje. Liczne wagony, 
powinny codziennie przybywać do 
Gdańska, zabierać towary, prze- 
pełniające magazyny portowe, przy» 
wożąc wzamian produkty z wnęs 
trza kraju: tkaniny łódzkie, drzewo 
z ogromnych lasów polskich, me- 
ble i wyroby dszewne z Warszaw 
i tyle, tyle innych rzeczył Warez. 
cie też olbrzymie rezerwoary nat 
towe, próżne obecnie zapełnialyb 
się milionami ton wytworów rop+ 
nych, pochodzących z Galicji, Pól- 
ska stopniowo zalalaby Gdańsk 
polskie kantory wypchęlyby aist, 
niemieckie i skutkłem tego „pok 
jowego owładnięcia*, bogactwo | 
dobrobyt zapanowałyby w kraju, 
„Polska zwycięska na polu walk 
i na terenie ekonomicznym, u; 
wałaby w pokoju pełnym chaty 
owoców swej niepodległości i Ws 
ności tak drogo zdobytej. 


w 
| ĘŻ | MJ 

Transporty SJ-.oSkie, 

W ciągu roku 1920 powróciły 
drogą okrężną z Syberji przeź 
Władywostok, Dajren, Shanghal 
następujące transporty emigran= 
tów, wojska, jeńców wprost do 
Gdańska lub do Marsylji, BH kod 
leją do Polski: 

1) Statek „Gwenes*, angielski! 
statek pasażerski, z transporteją 
herbaty, wysłany przez pułkowaj- 
ka Burghardta z Władywostok 

2) Statek „Jaroslaw“, ang zle 
ski statek transportowy z W 
wostoku, przewiózł załogą W. e) 
stacjonowaną we Whai osaako i 
Dalekim Wschodzie, wysłaną przes 
pulkowuika Burghardta i Konsu 
polskiezga we Władywostokn, 

4) Statek japoński przzbzł s! 
Dajrenu do Marsylji; przywiózł 
emigrantów pod komend jążye! 
uiers dyrekcji kolejowej g gie 
biuie, p. Kazimie: za Frycza, 

5) Statek japoński Suide! 
Okamaru*, przybył do Mars ji! 
przywiózł emigrantów z HA 
go Wschodu pod komendą sej 
kata d-ra Sypera, byłego WE 
jeńca, SI że iza Narodo-| 
wego w (Ouarbiuie i ur 
kousularuego, agdas, 

6) Statek „Brandenburg, == 
Wyjechał z Władywostoku 25 bler- 
pua, jest w drodze dQ Polski. | 
Wiezie emigrantów poląkć 
Chabarowska, Blagowieszcżeliąk aj 
Unarbina i iunych miast polki e] 
kolonji Dalekiego Wschodu. 

7) Siódmy transport U resztą 
jeńców i emigrantów polaków w 
Jedzie z Vładywostoku do dE 
ska w listopadzie 1920 r 

Gros jeńców prz: AA 
do' Polski drogą na Rumun | 
Kstouję lub wprost. przez EAR 
pod obcemi nazwiskami, jako cze- 
si; niemcy, węgrzy, włośi it. p. | 

Ludzie œ przeszli w Qzasie 
ucieczki niesłychane trudy i prze” 
życia nerwowe, 

Wobec zawarcia pokoju, przy- 
jazd wszystkich polaków, któr: 
zamierzają opuścić Rosję, spodzię- 
wany jest do końca tego, Toku | 
Dużo rodzin, ewakuowanych w | 
głąb Rosji w roku 1915 w czasie 
ołensywy Mackenseua, Podataka 
obecnie ku Litwie pod front 
czasie inwazji bolszewickiej 
roku latem w tej nadziei, że bol 


szewicy będą z Polski p conl, 
a im uda się już po tej“ tonie 
pozostać. Znacznej szęńcj * ewa: 


kuowanym plan ten powiódł sią. 

Na kresach przyfrontowych 
brak jeszcze ogromnej ilości ewa- 
kuowanych. Grunta. nieuprawne 
czekają na powrót gospodarzy. 
Czy powrócą? 

Ciężką była dola polskich „hiar 
żeńców*, poterani, poniewieranie 
bozradni. — Masa ich wyginęło, 
Dużo rodzin sią pogubilo Dużo 
dzieci zatraciło rodziców. Wyjazd 
specjalnej polskiej misji do, Rusji, 
która zajmie się ewakuacja, eJe= 
mentu polskiego z głębi Rosji i, 
Sybica, jest niezbędny, zs 
rodzin czeka przyjścia m 
który tzw” 3 ża an 
GREXGŻe 7 otw 
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Wtorek 26 pazdziernika 1050 r: 


Z RE YE Z . 


Posłowie delenzci o rozejnie i. pokoju 


x Wywiady specjalnego delegata „Głosu Polskiego“, 


i. 
Ryga, 13 paź Iziernika. 


[Dr. Władystaw Klernik (P. S.L) 


— Uważam, że preliminars po- 
fkojowy, który podpisaliśmy, da 
nam talcża pokój ostateezny. Nie- 
wątpliwie szczerą jest cheć poko- 

u u nag, a to zarówno w rządzie, 
ak w społeczeństwie — to raz. 
Po drugie preliminarz pokojowy 
daje w ogólnym zarysie podstawy 
dö traktatu pokojowy, który może 
być przez uznany naród polski, 
jako gwarancja jego uzasadnionych, 
aczkolwiek umiarkowanych żądań. 
To też można sprawe pomyślnego 
zakończenia ostatecznych roko- 
«ań uzależnić od roli pokoju ze 
strony bolszewików. Co do tero 
gas są pewne obszary w niektó- 
rych Błerach naszego społeczeń- 
stwa. Znajdują one wyraz w 
domniemanym opurtamiźmi chwili 
ü bolszewików 1 wzbudzają wat- 
pliwość, czy im nie zależy tylko 
rozejmie za względu ba trud- 
ności strategiczne i rozwiązaniu 
sobie rąk na najcięższym dla nich 
frosie. 

z; mzgledu ma możliwe w 
trm kierunkn ukryte mysli tych 
jub innych po tamtej stronie, na. 
leżą Wziąć pod uwagę inne ezyn- 
niki, które nawet przy niezbyt 
«ielkiej dozie dobrzj woli po 
stronie przeciwnej, zdaniem mo- 
jem, uzasadniają nadzieje, że pod- 
pisany preliminara pokojowy 
stanie sią istotnie pokojem osta- 
tecznym, 

Za takowe czynniki nważam 
przedewszystkiem wielkie fundu- 
sze wewnętrze, z którym walczyć 
musi rząd sowiecki, zrozumiałe 
zupełnie zmęczenie 4 zniecierpli 
wienie szerokich mas ludu rosyj- 
skieco, któremu obiecywano raj 

a ziemi. a dano wojnę, głód i 
dniszężenie Należy się również 
iczyć ze stanem psychicznym na 
foju; wprowadzonego już obecnie 
w faze myślenia pokójoweco. Co 
% łączności z pragnieniem ukoń- 
6zeńia wreszcie krwawych zapa: 
sow, uniemożliwia niemal w da- 
nych warunkach prowadzenia dal- 
szej wojny. 

„Dodam, że delegacja sowiecka 
rzyjęła i podkreśliła stm oha- 

ktor, pokoju  przedwsiępnego, 
jako stwarzającego warunki po 
kóju trwałego i słusznego dla o- 
bu stron. Wynika to również z 
wczórajszej mowy Joffego o woli 
obn varódów zaprzestania rozle- 
Fü krwt. 

Z osuigutętych przez nas ko- 
rzyści na pierwszy plan wysuwa 
się ustalenia granicy, która zabez- 
piecza nas politycznie i strategi- 


wm w E 


Oświała i propaganda 
w armji. 


Zjazd wojskowych referentów 
oświatowych w Krakowie. 


Pierwszy dzień zapowiedzianej| Żolnierze, którzy powrócą do domu 


na 28 i 24 b: m. „Odprawy* refe- 
Yentów oówiatowych uniwersytetu 
żołnierskiego odbył się w salach ka- 
byna rskiego w Krakowie. Od- 
rawa, W skromnych ramach woj- 
skowego wjazdu, rornszyła rzeczy 
nilezmiernej wagi i pierwszorzędne- 
g znaczenia dła' najszerszego ogólu. 
Poza stroną, ściśle techniczną 7jaz- 
dn,. dotyczącą organizacji sp bu 
hajskutoczniejszego przeprowadzenia 
pracy oświatowej i propagandy w 
r oj szpitalach 1 w pożyciu 
z żołnierzem, omawiano kwestie wy- 
chowywania duszy żołnierza i dba- 
nia o jej jaknajpelniejszy rozwój. 
Sfery kierujące w wojsku | ogół na- 
rodu musi sohie nareszcie dobrze 
zdać sprawą, czem jest naprawdę 

favnt oświatowy w wojsku rzecz 
dak tiowa dla tych, co mimowoli w 
folnierze widzą dawną bezduszną, 

(rOBtĄ maszynę. Tyob? rzeczy nie 
wolno bagatelizować, ani zapoznawać 
Eoi „rozy nieobliczalnych następstw. 

miejmy wroga zwalczać jego bro 


nią, = | tórej — przyznajemy — jest 
mistr. propaganda. i 

Ogi oj walki wyjść powinno 
a czynnih tórego podstawowem 


haslem jes. 

narodu, nies, 
ścią,=czynnika. który opiera sią na 
najszerszym í ogóle. Czynnikiem ta- 


mae a 


l à zdrowy instynkt 


ny żadną partyjno-: 


czne, umożliwia przystąpienia do 
energicznej pracy wewnętrznej. 
Uważaliśmy prawo narodów 
kresowych do niepodległości i 
dlatego granice swoje zastosowa- 
liśmy nie do wymogów historji, 
ale do konieczności politycznych. 
Wierzę w siłę żywioła polskiego 


na kresach wschodnich. Zrobi 
on Bwoje.., 
Tak czy inaczej, będziemy 


mieli blisko swej wschodniej ru- 
bieży sąsiada, nie do pozazdrosz- 
czenia. To też fakt, że właśnie z 
tak niebezpiecznym sąsiadem do- 
prowadziliśmy do pokoju przed- 
wsłępnego, pokoju porozumienia 
obala nieuzasadnione, a rozpow 
szechnione w społeczeństwach 
wielu państw mniemanie o rzeko 
mej naszej wojowniczości i im- 
percjaliźmie, 

Uregulowanie spraw spornycii 
bezpośrednio między obydwoma 
państwami w sposób odpowiada- 
jący umiarkowanym, ale słusznym 
żądaniom naszym oraz uwzzlęd 
niający interesy ludu rosyjskiego 


przyczyni się do zaprzestania 
rozsiewauia  krzywdzących nas 
opinji i umożliwi nam zajęcie 


godnego miejsca w Związku Na 
rodów. ' : 


P. Adam Mieczkowski (N. Z. L.). 
— Z naszej strony przeszkód 
do zawarcia ostatecznego pokoju 
nie będzie, choć kwestje sporne, 
szczególniej w dziedzinie ekono- 
micznej będą jeszcze przedmiotem 
xorących dyskusji, Ale jakoś so- 
bie damy radę, jak np. sprawę 
funduszu złotego powetowaliśmy 
sobie żądaniem płacenia nam od- 
szkodowań w złocie, oraz udziele- 
nia calego szeregu koncesji. 
Pokój zawrzeć musimy—w wa- 
runkach dzisiejszych niema inne- 
go w'jścia, Całą energją, którą 
dotychczas kierowaliśny Da zew- 
nątrz, zwrócimy obecnie na wew- 
nątrz i zabierzemy się do orga- 
nizacji gospodarstwa państwo- 
wego. 
Z naradami, z ktorymi obecnie 
graniczyć będziemy, musimy na 
wiązać węzły ścisłej przyjaźni i 
starać się by niepodległość swą 
zachowały, gdyż bezpośrednia 
granica z Rosją, w niedalekiej 
przyszłości już może znów ailną, 
byłaby dla nas stalym niebezpie- 
czeństwem, 
Mamy wreszcie realną i dobrą 
granicą na wschodzie, odpowiada- 
jącą naszym interesom i utrzyima- 
my ją oraz osiąrnięty pokój, nie- 
żależnie od tego, jak sią na to w 
Paryżu czy Londynie będą zapa- 
try Walles 
(d. n. c.) 
Henryk Liński. 


kim jest dziś przedewszystkiem wojsko 

I bez względu na to, jak potoczą 
się wypadki, czy walczyć, czy poko- 
fowej wypadnie oddać sią pracy, — 
praca oświatowa, wiśnie w wojsi.. 
powinna wyrabiać karnego, hartow- 
nego, wolnego od zepsncia ducha. 


lepsi, wpłyną na zbiorową duszę 
narodu. 

Doświadczenie niedawne poucza, 
źe gdy burza zawiśnie, trzeba nie 
tylko kué oręż | skupiać siły ma- 
terialne, ale, — co ważniejsza, też 
zbroić ducha. Te doświadczenia po- 
kazały nam, jakie spustoszenia czyni 
zbiorowa psychoza społeczeństwa, 
oraz czem jest świadome uodpornie- 
nie duszy, jaki zwrot może wywołać 
zmiana nastroju daszy, 

Tutaj roztacza sią olbrzymie po- 
le przed %ychowawcą - żołnierzem 
Przedstawiciele rozmaitych stanów 
i partii, chłop, rzemieślnik, czy in 
teligent, służąc w wojsku, wciągnęci 
w organizacją jednolitą, —z założe- 
nia swego bezpartyjną, — muszą od- 
czuć, zrozumieć, że są już nie przed= 
stawiciełami danej partji, ale naro- 
du, całego narodu, Te momenta 
właśnie, tak rzadkie w zwykłym wi- 
rze walk stronniotw, — wyszukiwać, 
okazywać i utrwalać winien wycho 
wawca żołnierzy, dawać wcznć się 
im w tę niezgłąbioną, zbiorową du- 
szą, co dziwnym, nieświadomie nae 
wet jednolitym instynktem wiedzie 
naród przez najgąstsze mgły i nal- 
zdradliwsze przepaście, 

Tylko tę zbiorową duszę musi 
mieć na oku referent oświatowy. 
Może doprowadzimy do tego, że bę- 
j À „Prado x Ni 


a 
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dziemy wszyscy wzajemnie rozumieli 


"lej przeciwnych obozów, 

Dwie są drogi ukształtowania 
ducha żolnierza-obywatela: oświata 
i propaganda. 


one, choć cel ich jest jeden. Przy 
dzisiejszym systemie, wyborczym 
zwłaszcza, każda jednostka jest war- 
tościową, nie wolno nam wypuścić 
z rąk choćby jednego żołnierza, bez 
wpojenia mu pewnego minimum wia- 


nych nie może mieć pełni praw, 
jeżeli nie okaże częściowego choćby 


ich zrozumienia. ' 

Po  przedyskutowaniu szeregu 
spraw „domowych*, jak stosunku 
oficera i podoficera do żolnierza, 
stosunku, któryby istotnie wpajał 
temu ostatniemu poczucie własnej 
godności obywatela; dalej ntworze- 
nia jednolitego, jednakowym duchem 
owianego korpusu oficerskiego, przy- 
stąpiono do dalszych prac w ko- 
misjach. 

Program niedzielny odprawy ob- 
iqł uroczysty obchód w teatrze miej 
skim, urządzony staraniem zespołu 
artystów tegoż teatru, oddanie czci 
i hołdu pamięci Zołkiewskiego i 
Kościuszki, przemówienie p. Tetma- 
jera, oraz „Poranek żolnierza pol- 
skiego“, z odegraniem sztuki dra- 
matycznej „Do broni“. 

Zjazd działaczy oświatowych w 
wojsku ożywi na nowo, nowym za- 
pałem natchnie ich szeregi, aby po- 
mni swych wielkich i szczytnych 
zadań, objęli istotnie „rząd dasz” 
żołnierskich w dążeniu ku lepszej, 
świetlanej przyszłości. 
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Z mody kobiecej. 
—— 
Zbliżający się sezon zimowy 


wprowadza w dziedzinie mody ko- 
biecej pewne urozmaicenie, Mła- 
nowicie obok t. zw. „robes-chanse* 
pojawiają się coraz częściej, od 
szeregu lat zarzucone suknie, 
składające się ze spódniczki i 
bluzki, połączonej w jedną całość. 
Staviki szyte bywają po najwięk- 
szej części „kimonowo*, Krój 
ten bardzo chętnie witany przez 
nasze modnisie, gdyż jest twarzo- 
wy 1 ma tę zalete, iż łagodzi 
zbytnią otyłość, lub też naodwrót 
zbyt wielką szeżupłość. Skombi- 
nowania stanika ze Byólniczką 
następnie przy pomocy nizko o- 
sadzonego paska. Bardzo ładnie 
wygląda naprzykład :ukoła 2 
czarnej liberty, w sie Nieco 
przymarszczona ił wyszarpnięta. 
ubrana złotym delikatnym haftem. 
Wogóle na tego rodzaju suknie 
odpowiedniejsze są  materjały 
lżejsze i wiotka liborta lub miękka, 
układająca sią „crepe-zgeorgette* 
nadaje sią na podobne fasony © 
wiele lepiej, od masywnego, 
grubszezo sakna. 


Przy tych mowych kceacjach 
vygtonute już calkiem energicz- 
nio w  '} kołnierz, Czeka go 
ciężka wala, przelewszystkiem z 
wygodnietwem pań, które sią do 
tego stopnia przyzwyczaiły oby- 
wać czy to w lecie, czy w zimie 
be» kołnierza, iż samo uznanie 
jego egzystencji jest już wielkiem 
ustępstwem z ich strony. 


Zaletą obecnych kołnierzy jest 
fakt, iż mimo swej wysokości, są 
zupełnie miękkie; zakończenie ich 
stanowi futerko lab aksamit, które 
mają za cel utrzymywać go w odpo- 
wiedniej wysokości Przy jasnych, 
jedwabnych, noszonych do kostja- 
mów, występuje kołnierz wysoki — 
wykładany, który łączy sią z małem 
wycięciem u szyi, pożostawionem 
jedynie dlatego, by nie zrywaó zu: 
pełnie z, dekoltem, Suknie wizytowe, 
jedwabne, które mogą być noszone 
także jako wieczorowe, mają koł- 
nierze szyte w ten sposób, iż na 
popołndnia nosió je można jako wy- 
soki, z ważką krawntką, której koń 
ce zarzucone nawet być mogą na 
plecy, wieczorem zaś używa się koł- 
nierza wykładanego. Mimo jednakżę 
mody kołnierzy wysokich, całe rze- 
sze kobiet pracujących w biurach 
itp. z pewnością pozostaną, przy 
sukniach i blnzkach wyciętych, nie 
ohcąc się nabawiać dla mody przy- 
krych bólów głowy. 


istotne wartości wysiłku czy czynu k: 
pldzi, choćby należących do najbar- | F$ 


Różnymi środkami posługują się ‘k 


domości obywatelskich. Pamiętajmy, | pe 
że np. obywatel Stanów Zjednoczo* | $ 


Dawniej młoda parlencczka 


Rzekła mile kochankowi: 
— Daj mi, luby, kanareczkał 


A dziś każda swemu powie: 
— Jeśli nie chcesz mojej zguby, 
„Miijonówkę* daj mi luby! 

I pamiętaj — moja rada — 


W Irlandi), 


Powstańcy irlanzoy napadli 
wczoraj w Dublinie na transport 
wojskowych wozów ciężarowych. 
Żołnierze angielscy odoowieizieli 
na atak ooniem.. Wśród napada- 
jących dwie osoby cywilne zabito. 
Tegoż dnia podczas starcia z kil- 
koma wojskowymi w jednej z re- 
stauracji również zabity został 1 
cywilny. 


Ohydny mord w Krakowie. 


Koło godz. 9 rano dwóch fnnk- 
cjonarjuszy kolejowych, Józef Kania 
i Mateusz Wabik, przechodząc dróżką 
polną przebiegającą przez grunta na- 
leżące do przedsiębiorstwa „Pomony* 
w Krakowie, zauważyli na polu w 
odległości 400 kroków od szosy war- 
szawskiej kosz związany sznurami, 
Na kosz ten zrócili następnie uwagę 
niejakiej Jnlji Baran, mieszkającej w 
pobliżu miejsca, na którem kosz się 
znajdował, Po zamienienin kilku 
słów z Baranową, oddalili się, Ba- 
ranowń, zauważywszy, że kosz nosi 
ślady krwi, zaczepiła przechodzącego 
tamtędy jakiegoś chłopa i przy jego 
pomocy rozerwała sznury i otworzyła 
kosz. Gdy znalazła w nim trupa 
zbroczonego krwią, zawiadomiła o 
tem policję, 

Na ścieżce polnej stał kosz nanół 
zpnigły, z plamami krwi. Obok zaś 
kosza leżały powrozy. Gdy otwo- 
rzono kosz na dnie jego wtłoczony w 
szmaty leżał tułów kobiety z głową 
w straszliwy sposób znieksztąłconą, 
Na tułowiu ułożone były odcięte 
nogi, oraz kawałki rąk, Na szyi 
widniała głęboka rana, zadana jakby 
nożem rzeżniczym, lub bagnetem. 

Po wydobycia m kosza trupa 
przybył lekarz miejski dr. Zopoth, 
który stwierdził, że nogi zostały od- 
osięte siakierą powyżej kolan. Kilka 
cięć zadanych zostało w łydki, na 
których widnieją głębokie rany, się- 
gające do kości. , 

Zamordowana kobieta liczy okoł 
lat 30 i ubrana była w sweater 
grubo podniszczony i zieloną halkę. 
Wśród łachmanów znaleziono jej 
„suknią koloru granatowego, silnie 
skrwawioną. Na jednej ze szmat'był 
monogram M. W. Na palcu widniał 
tani pieścionek bez oczku. Noga 
prawa była ubraną w pończochę 
czarną, lewa zaś w pończochę popie- 
latą w paseczki, 

Jak widać więc z ubioru, musiała 
to być kobieta z niższych sfer. 

Do prowndzącego śledztwo zgło” 
sił się szereg osób, z których kużda 
pa swój sposób choiała przyczynić 
się do wykrycia zbrodni. 

I tak, niejaki IKasibuł, właściciel 
sklepiku przy ul* Warszawskiej, ze- 
znał, że koło godz. 8 rano, jadąc 
powozem ul, Modrzewiową za cmon- 
tarasem rakowickim, zauważył dziew- 


ozynę licżącą około lat 18, blondynkę, ; 


dostatnio ubraną, w granatowej ciem- 
nej sukience, gdy wiozła na wózku 
J-kołowym kosz obwiązany sznurami 
i przykryty do polowy workiem, 
Drug zgłosił się por. Gaucher, wti- 


ściciel .Pomóony* f-  * łeo gouz, 
8 ran:  ""hodzi) sza nie 
zauważ Zożinaca , ła po 
twierdz ¿kže niejaki . rębecz, 
który © eż koło godz, v .uno za- 


uważyi uu szosia warszawskiej młodą 
dziewczynę, wciągającą wozek dwu: 
kołowy na pole „Pomony*. 

Na podstswie zatem zoznań swiad- 
ków przypuszcza można, że kosz 
porzucony mógł być między 8 a 9 
rano, 


Z tajemniczego eposobn wykona- 
nia morderstwa i z zadanych ran 
wynika, że był to mord seksualny. 
Ze świeżaj, ociekającej jeszcze z ran 
krwi przypuszczać należy, że mor- 
derstwa dokonano w nocy, w kitka 
godzin przed przy wiezieniem na pole, 

Po ukończenia śledztwa pierwinat. 


|przeciwnika; po chwili 


Daj przed 6-ym listopadat.. 


kowego, do którego użyto psa poli- 
cyjnego Aidy, policją wdrożyła po- 
ścig za sprawcami mordu, 

Dalsze śledztwo w tokn, 

Po oględzinach lekarskich zwłoki 
przewieziono do zakładu medycyny 
sądowej. 


Sensacyjny 
match bokserski. 


Przed kilku dniami w Nowym Jor= 
ku rozegrał się match bokserski, bu=' 
dzący niezwykłą sensacje wśród zwo»ł 
lenników tego sportu zarówno w Euros 
ple jak 1.w Ameryce, 

W walce decydującej spotkali się. 
młody francuz Carpentler, chlnba boke 
serska Francji, geniusz pięści który” 
niedawno w kilkanaście sekund po- 
bił niezwyciężonegoa anglika Beketta, 4 
amerykaninem „Basłinę* Lewińskim, 
PORA wszechświatowym średniej | 
wagi. 

Match ten oddawnń budził niezwy= 
kłe zactekawienie. W dzień walki dzien= 
niki amerykańskie pisały tylko o 2-ch 
mistrzach, którzy wieczorem mieli stae 
nąć do walki, Stan ich zdrowia, przęei 
bieg trenninzu, szczegóły karjery, Wae 
ga, odżywianie się w przeddzień walki, 
wreszcie szanse obydwóch współzawode 
ników=tylko o tem pisały wszystkie 
gazety. 

Faworytem byt Carpentier. Począt- 
kowo zakłady - a na obydwóch mistrzów 
stawiano miljońowe sumy — notowane 
w stosunku 5 do 4na korzyść francue 
za. Lecz później szanse jego zaczęto 
cofać coraz wyżej i w dzień walki moż- 
na już było postawić na Carpentier 
tylko w stosunku 2 do 1. 

25 tysięcy wińzów wypełniło wi- 
downię Bali Parku, na której match 
miał się rozegrać. Kilkndziesiąt tysię- 
cy osób, które nie mogły już dostaó 
biletów, tłoczyły się koto teatru, po- 
wstrzyiwywane przeż potrójny kordon 
policji. Za bilety wejściowe Kasa ze- 
brała około 200 tysięcy dolarów 20 (mil- 
Jonów marek poiskich!), 

Wreszcie około godz, 10 wieczorem 
na arenie ukazują się obaj atieci. 
Entuzjastyczne okiaski witają mlodego 
fvancuza, który blady I widocznie zde- 
nerwowany, ma jednak pewną minę i 
zdaje się być doskonale przygotowi= 
nym do waiki, l(tównież pewnym sio- 
bie jest Lewiński, dający znaki uspoe 
kajające swym zwolennikom, 

Roziega się dzwonek — walka się 
rozpoczyna, w pierwszej „rouńdzie 
Carpentier, odrazu rozpoczynn atuk: raa 
prawą, raz lewą pięścią trafia w twarz 
dubluje dwa 
razy raz po razie w podbródek Lewiń- 
skiego. Ten ostatni enerzicznie odpiera 
atak i w pewnej chwili energicznym 
wypadem zadnje potężny cios w twarz, 
Lecz będzie to pierwszym 1 ostatnim 
ciosem, otrzymanym przez francuza. 

W drugiej roundzie (rounmidn trwa 
3 minuty) zwycięstwo Carpentier jest 
już zupełnie zdeklnrowane, Kilka po- 
tężnych ciosów w twarz i Bźczękę.— Le= 
wiński leży na ziemi.-- Raz, dwa, trzy, 
cztery odlicza sędzia sekundy (jeśli 
bokser nie wstanie do 10 sekund uzna- 
je się za zWyciężonego), Po 8 sekune 
dach Lewiński wstaje, lecz natychmisst 
powaiony zostaje kombinowanym clo- 
sem prawej ręki w pollozek i lewej— 
w szczękę, Lecz nadludzkim wysiłziem 
Lewiński powstaje znowu i wniczy do 
końca roundy, 

Trzecia ronnda mija bez rezultatu, 
Francuz, pewny swego zwycięstwa, nie 
spleszy się i wyczekuje chwili, by zae 
Ané decydujące uderzenie, 

poczyna się czwarta reunda, 
U. za olosem spada ma walczącego 
res: „ami sił Lewińskiego. r 

Wreszcie następuje. chwila decydu- 
Jąca. Piorunujący cios z lewej ręki 
w- podbródek, Lewiński pod wrażeniem 
bólu ugina się do połowy. Lecz na- 
tychmiast następuje mistrzowskie ude- 
rzenie z prawej ręki w twarz, popri- 
wione ciosem lewej w brznch—l Lewiń- 
bkt jak długi leży na ziemi, nie mając 
Joá siły podnieść się. 

Nadmienić należy, źe zwycięzca od 
1914 roku nie znał, co to być zwycię= 
żonym. W ciągu krótkiej, swej karje- 
ry—ma dopiero 20 lat=walczył 791 zwy- 
ciężył 67 razy, 

Carpontłer, ktory tytułem nagrody 
za ten match otrzymał przeszło miljon 
franków, â którego majątek, zarobiony 

ięścią, sięga już kilkudziesięciu mii- 
onów — raz jeszcze tylko stanie do 
walki, 

Zmierzy się wkrótce z niezwycige 
żłonym championem świata, Dempseyem 
—spotkanie nastąpi za parę miesięcy i 
oddawua już budzi niezwykle zacieką 
wienie — 8 nasiępnie syt lnuvów gł 
wy i pieniędzy vorzuca zawód boks 
ski, by rozpoczą-—ze sieęy młodą Żo 
% którą się przed pół rokiem ożeni 


spokojny a dostatni żywot PERLON 


IZRAEL SA 


przeżywszy lat 54, zmarł po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach 20 października 1920 r. w Berlinie i tamże został pochowany, 


WTorek 78 pnzezfer 


nma 1950 r. 


były kupiec i przemysłowiec, 


zawiadamia w nieutulonym żalu pozostała * 


ITA 
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Warszawa. 


Sniadanie w legacji łotewskiej. 


Wczoraj, jako w dniu rocznicy 
przybycia do Warszawy pierwszej 
misji rządu łotewskiego, legacja 
łotewska wydała śniadanie, w któ- 
rem brali udział: prezydent mint- 
strów i wiceminister Daszyński, 
minister spraw zagranicznych ks. 
Sapieha, wicemin. Dąbski, przed- 
stawiciela Estonji i Fiulandji, po 
głowie Buzek i Dębski i inni. — 
Obeoni w toustach podkreślali po- 
trzebę ścisłego „entento cordiale* 


między państwami baltyckiemi a 


Polską. co zdaniem mówców by- 
łoby pożyteczne nietylko dla na- 
rodów zainteresowanych, ale też 
wogóle dla Europy. 


Zawieszenie wojskowego ruchu 
samochodowego. 

: (w) Wydział prasowy Minist. 
spraw wojskowych komunikuje: 
W związku z ostatnimi wypadka- 
mi samochodowymi pada minister 
spraw wojskowych gen, porucznik 
Bosnkowski wydał rozkaz zawie- 
szenia ruchu samoolodowego na 
5 dni, t.j. od 25 do 29 paździer- 

„nika włącznie. 


Dhwały Rady kaczeltej P. P. 3. 


(Tel. od nasz. warsz, koresp.). 

Wozoraj, w poniedziałek sà- 
było się w Warszawie posiedzenie 
rady naczelnej P. P. 8. Przewod- 
niczył poseł Moraczewski, Obrady 
nad ogólną sytuacją polityczną, 
po wysłuchaniu referatów posła 
Barlickiego 1 Daszyńskiego, nie 
ukończone. Uchwalono tylko re- 
solucje następującą: e . 

Rada naczelna P. P. 8. przyj- 
muje do wiadomości Sprawozida- 
nie towarzysza Barlickiego i obu 
delegatom—Barlickiemu i Perlowi 
wyraża uzuanie za ich działalność 
na polu zawarcia pokoju, Rada 
naczelna zdaje sobie sprawę Z 
wad i braków traktatu ryskiego, 
nie rozwiązuje on bowiem ani 
kwestji Białorusi, ani Ukrainy, 
nie zapewnia im niepodlezłości, 
przyłącza natomiast część ich te- 
rytorjów do Rosji, Rada naczelna 
P. P. 8. podkreśla olbrzymie zna- 
czenie faktu zawarcia pokoju, ja- 
ko zdobycz klasy robotniczej, po- 
koju umożliwiającego normalne 
stosunki między narodami i walkę 
io rozwój wewnętrzny Polski w 
'kierunku demokratycznym i soc- 
jalnrym. Mada naczelna P. P, 5, 
(soliuaryzuje się z decyzją związku 
posiów socjalistycznych, którzy 
głosuwali za ratyfikacją w Sejmie, 
wrószcie rada uaczelna.P. PoS. 
oświadcza, że polityka P. P. 5. 
wobec złączonycu z Folską tere- 
nów białoruskich i ukraińskich 
zmierzac będzie do zapewnienia 
" białorusinom i ukraińcom jsknaj- 
większej BULONOMJI. 


Aresztowanie lwapińskiego. 


Turek, 28 paźdz. Aresztowa- 
ny tu został prezes Związku Za- 
wodowego Pracowników Roluych 
W. Kwapiński. Aresztowano jed- 
nocześnie cały komitet miejscowy 
P.P.S. Jako przyczynę aregzto- 
wania Kwapińskiego, podają wy- 
zgłoszenie przez niego mowy prze 
«iwko senatowi. 


TELE i ~ ż% Eg Š > 1 
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TEATR MIEJSXI (Dzielna 18) 
pod dyr. A. Zelwerowicza. 
Wtorek 26.X po cenach premjero- 
wych zyUrwis”” Premjeral kroto- 
chwila w 3 nkt. B. Katerwy, 


p LA 
Lódż. 
Pobór z lat 1885, 86, 87, 88 į 89 


Wydział prasowy ministerstwa 
spraw wojskowych komunikuje: 
Wobeo tego, 2e zarzątzone na 
podstawie dekretu Rady Obrony 
Państwa (Dz. Ustaw. Ne 75 poz. 
514 z dnia 12 VIII 20 r.) powoła 
nie roczników 1885, 86, 87, 88, 89 
wywołoje wśród ludności nienza- 
sadniope komentowanie, minister- 
stwo spraw wojskowych wyjaśnia, 
iż popisowi wspomnianych roczni- 
ków poddawani są obecnie jedy- 
nie przeglądowi wojskowo-lekar- 
skiemu. Popisowł uznani przez 
komisje przeglądowe za zdatnych 
do pełuienja służby w wojsku sa 
w P. K. U. zaprzysięgani i pa od- 
notowaniu ną kartach powołania 
rodzaju broni, do którero zostaną 
zakwalifikowani, niezwłocznie o- 
trzymoją w myśl rozkazu M. S: W. 
bezterminowy urlop, natomiast po 
zostali popisowi, uznani przez ko- 
misje przeelądowa za niezdatusch 
do pełnienia slużby w wojsku, 0» 
trzymnują zwolnienie ze służhy waj: 
stowefj, fud 6droczenie. (Kat. b.) 
O ileby w przyszłości konieczność 
wymagała istotnego powolania wy- 
żej wspomniańych roczników, po- 
pisowi bezterminowo urlopowani, 
t. j. cznani przy obecnym prze- 
zlądzie za zdatn'ch do służuy w 
wojsku, nie bedą pod!awani po- 
nownemu przeelądowi wajs/ owo- 
lekarskiemn, a zostaną wcielani 
bezpośrednio po zarządzeniu po- 
wołania do odnośnyeh vddzitałów 
wojskowych. Wszelkie inne women 
towania, sprzeczne z powyższem 
wyjaśnieniem, są w. zupełności bez- 
podstawne, 


ÍZ kursów sanitarnych „Czerwo- 
nego Krzyża*, 


Dnia 21 b. m. odbyła się w lo- 
kalu Czerwonego Krzyża (Piortkow= 
ska*Nr. 96) uroczystość wręczenia 
patentów z ukończenia 3 miesięcz- 
nych kursów sanitarnych, urządzo- 
nych staraniem Polskiego Towarzy= 
stwa Czerwonego Krzyża w Łodzi. 
Zebranie zagaił kierownik kursów 
dr. Goldenberg, który zaznaczył, że 
nie wszystkie panie, które sią zapi- 
sały na kursa, uczęszczały na nie 
rezularnie 1 nie wszystkie miały 
odwa:ę; poddać się egzaminem. 
Uczęszczało na wykłady pań 50, 
ukończyło 21, z tych” trzy z po- 
chwałą. Następnie zabrał głos wice- 
przewodniczący P.T.O.K. dr. Skal- 
ski, który przedewszystkiem w imie- 
nin zarządu podziękował obecnym i 
i nieobeenym prelegentom za ich 
owocną, a bezinteresowną pracę i 
zaznaczył, w jak trudnych dla kraju 
warunkach praca ta odbywała się: 
poczym zwrócił sią w serdecznzcii 
słówach do słuchaczek. Zaznaczył 
przytem, że w razie ukończenia się 
wojny i zmniejszenia sią zapotrze: 
bowań w szpitałach wojskowych, 
mosa znaleźć pracę po wsiach i 
gminach, jako krzewicielki kultury, 
polegającej na przestrzeganiu zasad 
hycieny, o której ogół nasz ma na- 
der słabe wyobrażenie. Zachęcał 
zebrane panie, ażeby -zapisywały się 
na roczne kursa sanitarne przy ma- 
gistracie "m, Łodzi, które właśnie 
mają na celu dać odpowiednie kwa- 
lifikacie Nakoniec pani Gletowa, 
w imieniu słuchaczek, podziękowała 
zarządowi P, T. C. K, i prelegentom 
i złożyła na ręce przewodniczącej 
p. rejentowej Rossmanowej zebrane 
wśród koleżanek mk. 1170, jako 
ofiarą na Czerwony Krzyź 


Z Miejskiego Uniwersytetu 
Powszechnego. 


Założony w stycznin 1920 rokn] ja 


Miejski Uniwersytet Powszechny w 


„|Łodzi dawał możność szerszemu ogó- 


łowi ludności stopniowego wypełnia 


nia brakn ogólnego wykształcenia — | $ 


przez słnchanie wykładów, zachęca- 
jących do snmonctwa, przez ndział 
w seminarjach. Rozporządzając szczn 
płym lokalem i skromnymi nn razie 
środkami, kierownictwo M, U, P. zda- 
wało sobie sprawę, że tymeznsowo 
chodziło o zaspoko'enie najbnrdziej na- 
glących potrzeb, o zapoczątkawanie 
pracy oświatowej wśród szerszego o- 
gółn, że systematycznie programowa 
praca, wymacająca ogromnego nukłn- 
dn sił i środków, rozpocząć się może 
dopiero w normalniejszych pokojowych 
warunkach pracy oświatowo-kultn- 
ralnej. 

Znaczna i wciąż wzrastająca fro- 
kweneja wykazuje, że M. TF. P, od- 
powiada potrzebom lndności Na pol- 
stawie dziesięciomiesięcznego doświad- 
czenia jednocześnie stwierdzona zo- 
stała konieczność reformy w organi- 
zacji M. U. P. Jeżeli zadaniem M. 
U. P. jest oświecania najszerszych 
warstw robotniczych —to kon'ecznem 
jest, aby wykłady, o programie, spe 
cjalnie zadowalającym potrzeby i za- 
intoresowunia umysłowa warstwy ro- 
botniczej, odbywały się w dzielnicy, 
zamieszkałej przez robotników. Stąd 
powstała potrzeba ntworzenia oddzia= 
łu M. U. P, w dzielnicy robotniczej 
w Widzewie, lub na Bulntach. Spra 
wa nzyskańia odpowiedniego lokslu 
w. wymienionej dzelnicy jest w toknę 
należy spodziawać się, ża oldzist tan 
uruchomiony będzie w listapndzie r. b 

Obeeny lokal M, U. P. przy ul. 
Dzielnej 4+ skupia publiczność mia 
szaną: robotniczą, pracowników. i pra 
eownice różnych znwodów i dorastn= 
iaca młodzież szkolną. Wynika stąd) 
niedorodność stawiajaća kierownictwo 
w trndnem położenia przy układaniu 
prozramn; aielednolitość nufytorinm 
uniemożliwia prelecenlom przystoso-| 
wanie wykładów do określonego nos 
ziomm. Zresztą lokal ten nader cze 
sto bywa przepełniony. Powstała i 
tam potrzeba utworzenia jeszcze jo- 
dnego oddziała o wyższym poziomie 
podawania wiedzy % zakresu: litera 
tury, plastyki żywego słowa. histo 
ri, nauk społecznych, psychalogji i 
pedołogji, fłazofii, estetyki, historji i 
sztaki, Odział ten mieścić się będzie 
przy ul. Piotrkowskiej 118. 

Rozpoczęcie wykładów nastąpi w 
pierwszych dnisch listopada, O wa- 
runkuch i terminie zapisów do wska- 
zanych oddziałów M. U. P, podane 
zostanie zawiadomienie, 


Wykłady w młejskiem uniwer- 
sytęcie powszechnymi. 


Program wykładów w M. U. P. 
w czasie od 26 do 80 październi 
ką r. b, obejmuje: Wtorek: od go- 
dziny 7 do S:ej p. Zelwerowicz— 
„Teatr jako źródło kultury naro- 
dowej“; od 8-ej do 9 p: Koziol- 
kiewiczówna — „Utwory klasyczne* 
A Mickiewicza. Czwartek od 7-el 
do 8-ej dr. Handelsman— „Zasady 
hygieny ogólnej*; od 8 do 9 Ko- 
nar-Nowicki—„Litwa w XV wieku 
i obecnie', Piątek: od 7 do 8 Ko 
nar-Nowicki — „Z. Krasiński jako 
poeta ruin*; od 7 do 8 p., Kemp 
ner—Seminarjum (salą B.); od 8-ej 
do 9-ej p. Kempner — „Zbrodnia 
a' przestępstwo. Sobota; od 7-ej 
do 9 p. Miller—,Król Duch" Slo- 
wackiego. 


Nominacja 


P. Adam Janusiewicz, dotych- 
czasowy adjutant komendanta po- 
licji m. Lodzi, powolany zostal na 
stanowisko komendńrta policji pan- 
stwowej miasta Brześcia i powiatu 
brzesko-litewskiego. P, Janusiewicz 
objął swoje obowiązki z dniem ż0 


października 


"err" PS" Á 6478: 


„ Max 


wyrażają głębokie współczucie 


Odczyt o konferencji pokojowej. 


W środę, dn. 27 b. m. w Sali 
Koncertowej © godz, 8 wiecz. wy- 
głosi p. Henryk Cymerman w ię- 
zyku niemieckim odczyt o konfe- 


rencii pokojowej w Rydze, na któ- 


rej był obecny w charakterze ko- 
respondenta. Prełegent podzieli się 
ze sluchaczami wrażeniami, oraz 
zapozna ich z zakulisową pracą i 
charakterystyką bohaterów roko- 
wań ryskich, 

Bilety nabywać można w kasie 
Sali Koncertowej w dzień odczytu 
od godz. 5 po poł. 


Teatr Polski. 


Dzisiaj premjera „Urwisa* 3 akto- 
wej lekklej komedji B. Katerwy, Cicha 
viebunjn i dworek modrzewiowy na tle 
sqstadujących ze sobą ogrodów I wspól- 
nero ląrzącego ich mnru—zanucą słod- 
ką pieśń miłości t zbożnego nlefraso- 
biiwezo żywytn, 

„, We środę pe cenach zniżonych łb- 

senawska „Meddn* z Sicanieką watów- 
nej roll, a we czwartek I plątes „Ur- 
wls* y orig gamą slonecznej radości i 
bez suflera i y 

Naibiiższą mowością repertunrową 
(Wszystkich Św, I Zaduszki) będzie ktn= 
syrzny me odramat „Młynnrz ijego còr- 
kat Z Leszczycem i Wernisówną w ty- 
tułowych rolach, 


Recital Leo Siroty. 


W czwartek, dn. 28 b.m, w Sali 
Koncertowej wystąpi 4 własnym recita- 
lom piamstaewirtuoz wiedeński Leo Si- 
rule Nu program w Bodzi wybrał p. 
Sirota. najpiękniejsze utwory Bralnnsa, 
Uza|kowskiego, Chopina idn. Biiety du 
nabycia w księgarni Alfreda Straucha, 


jal, Dzięina 12, 


Dwa Wieczory Olgi Desmond. 


Słynna tancerka klnsyczna Olga 
Desmond wystąpi dwnkrotnie w Łodzi, 
e miunowłicie w sobotę dn.*0 i niedzie 
lẹ dn. u b. m,w sali koncertowej, Pan- 
na Desmond swięciła ostatnia wielki 
tryumi artystyczny w Ameryce i Euro- 
ple. Bilety już nabywać można w ksi 
garni Alfreda Straucha, ul. Dzielna 12. 


Z muzyki. 


Ostatni popołudniowy koncert Ł. 0. 


S. pod dyr. Br. Szulen roświęcony hy? 
twórczości Griega; któr o Hins v, Bie 
low nnawal „Chopinem poinocy*. Pomi- 
mo niektórych analogii w stylu, są po- 
między Chopinem a lirnikiem norwe- 
skim tak zasadałcze różnice, że nazwa 
tu wyilnje się num zzola niewłaściwą 
Muzyka Chopina pos ada głębię, nutę 
tragiczną, zaś Grieg jest wprawdzie poe 
tą nestr jów, lecz jest płytki i powierz- 
chowny, Fantastyczny Świat basni, 
<hochlików, krasnoludków, którymi wy- 
obrażnin tedu zapełniła tajemnicze ia- 
ry, Senne jeziora i fjordy norweskiero 
krajobrazu. charakterysiyezne melauje 
iuduwe, jak spokojny Ha' ling, bąńż 
sknezny Sprinętanz=nto źródło muzyki 
Griega | jej zaamiennn cecha. Dlatego 
też niema! wszystkie jego utwory mają 
rażące do siebie podobiensgwo nietylko 
pod względem nastrojn, ate równieź kon- 
turów mejodyjuych, fiznf f orntmenty- 
ki. Program niedzielnego koncertu za- 
wierał kompozycje, które pod względem 
barwności Insirumentacyjnej, subtelno- 
ści harmonicznej i czara melodyjnego 
należą do najiepszych utworów popu- 
larnego mistrza. Suita „Peer Gynt* 
poety—to poemat dramatyczny, uwity 
ż mnóstwa scen. zmieniających się usta- 
wiecznie, przerzucających się z gór w 
doliny, z morza na ląd stały, z fjordów 
na piaski Sahary, stanowiących swiet- 
ne podłoże dln szeregu obrazów mu- 
zycznych, splecionych miłosnem qdczu- 
ciem Griegs z kapryśną fantazją nor- 
weskic4ó poety thbsena, „Peer Gynt* 
jesc jedna nnipopularniejszych kompo- 
zycji skansdynnwskiewo twórcy, wdzięrz- 
ną dla srzerszych mns, przyjmujących 
łatwy wrażenia, a dlntego jnź moeni o 
grany- Z pośród fortepianowych utwo- 
rów Grlozu fest najbardziej udaną I naj- 
glębszą kompozycją (po Balladzie op. 


sowi z powodu zqonu 


Mojżesza Serejskiego 
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24). „Koncert A-moll*, który nsłysze- 
liśmy w interpretaci mlodej wirtuozki, 
p. Janiny Rozenberżanki. Koncert Grie- 
ga, wzorowany na koncercie A-moll 
Schumana, posiada ustępy dość ęefek= 
towne, pompatyczne, lecz nie jest dzieć 
łem natchnienia, jakkolwiek przedsta: 
wia dosć duże pole dla wirtuożów di% 
wykazania płanistycznych walorów, nie 
Jest jednak dziełem tego rodzaju, aby 
po jednokrotnym występie, możnę były 
zawyrokować o talencie kóntertnnfit. 
W każdym bądź razie przyznać PAY p 
że p. Janina itozenberżanka jest nrtEste 
ką, którą można traktować poważnie 
w grze jej niema dyletantyzmu, fethin 
ka jest w swoim rodzaju dość wyrabia: 
na, a wykonanie w głównych zarysacH 
odpowiadało stylowi. 0 7V26U 

Solistcee do koncertu towarz ła 
orkiestra pod dyr. Br. Szulća bardzo t 
mtejętnie, a specjalnością tą rzadkn 
utóry z dyrygentów poszczycić się może 


T. Hut. 


Giełda warszawska, 


Notowania z d. 25 października, 

Waluty: Ruble carskie 500 
208.—. 257.—50; duimskie po 1000 
14.50, 057%; po 250 — 47,—; do- 
tary stanów Zjednoczonych 298,— 
282,—; franki franc. 19.75, 190.—; 
ranki szwauje. 47.75, 45.75; [u 
szterlingi 1040, 990.—; marki nie- 
uechje 442,00, 482.50; korony 
austrjackie 80.—, 76.—. 

Akcje: Bauk Tlandlowy w 
Warszawie od 8 1525 do 9 emisji 
1500, 1745, 1800; Bank Kup. Łódz. 
1000—975; Bank dysk. Wórszaw, 
1000; Borkowski 1730—1030—1689 
Lilpop 7300, 7100; Rudzij 5350, 
5100; Starachowice 5925—5025; 
Warsz, Tow, Fab. Cukr 8300, 8125, 
8350; Żyrardów 9500—9300; Baji 
Kredytowy 2300, 2400. ` 
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BASZA POLAKIEWICZÓWNA | 
SALOMON BIALER 
zaręczen! 
w pazdzierniku. 


Ślub córk! naszej 


LEONORY 
1 p. MARKY STERK-AANDFOSG 


z Kopenhagi 
odbędzie się dziś we wtorek dnia 
20 b, m. w Gdańsku 
w Hotelu „Dańzieerhof* 
o czem zawindamiają 


Samuolowie Boraksawie 


w Łodzi, ~ 


Á 


Garatu 
e łamhkl.* 
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Warszawa. Narszatkouska Me pE 


M 207, 


Stan obecny przemysłu 
na Górnym Siąsku. 


Zwiazek przemysłu górniczoe 
hutniczego na Górnym Sltsku o- 
publikował obecnie slatistykę 
jprzemysłu córniczoshutniczaso na 
Jórnym Sląsku w roku 1919 obej 
mującą 68 —kopalnie,, w których 
pracuje 1235 maszyn parowych, o 
sile 510,857 PS, wobec 1231 ma- 
szyn o sile »514.094 P3, w roku 
1918, Dynamomaszyn czynnych 
jest 888 wobec 405 w roku po 
przednim. Zmniejszenie sią liczby 
dynamo'maszyn zostało wyrównane 
przez zwyżką wydajności ich pra- 
cy (w roku 1918 — 238,658, w 
roku 1919 — 240,710), Liczba 
elektromotorów wzrosła o 298. 


ków i rohatnie w rokn 1919 pra- 
cowało 147,14] (w roku 1918 — 
150,110, w rokn 1916 — 134,967. 
w roku 1913 — 123.319). W roku 
1910 wyldrbyto 43% milionów ton 
wesoła; natomiast w latach 1918. 
1916 i 1918 — 39'g, 5260, 33/8 mil- 
jonów. ton. — Zmniejszenia sie 
prodnkeji węgla w stosnnku do 
roku 1918 wynosi 35/1 proc., spa- 
dek liczby robotników wynosi 2 
proc. Spadek produkcji był za 
tem zaacznie większy, niź ubytek 
liczby robotników. Na miejscu 
w kopalniach zużyto 4.399.197 ton 
(w roka poprzed"im 4,500,355 ton). 
Sprzedano 21,204.043 ton (w roku 
1918 —”*36'1 miljonów ton i w 
1918 — 40%8 miljonów ton). 
Statystyka kopalni rud żela- 
znych obejmuje 7 przedsiąbiorstw 
Prodnkoja rudy żelaznej wynosiła: 
W 1901 roku 457,126 ton za 


* 


Wtnrak 2a paźfziernika 1090 r, 


W 1013 rokn 138,204 fon ZA 
917,599 marak — czyli 6'64. 

W 1918 roku 62.194 ton za 
593.463 marek — czyli 9,55. 4 

W 1919 roka 61.479 tan za 
937,341 marek — czyli 15,26. 


Produkcja rod żelaznyc zmniej- 
azyła sin załam w stosunku do 
raku 19130 1,2 pros, zaś w o- 
słatnich 10 latarh snadak pro- 


-~ 


Pradnkoja  zelaza 
wynosiła: 
W roku 1913.— 9040601 ton. 
W roku 1918 — 696,146 ton. 
W roku 1919 — 459,954 ton, 
Wartość produkcji surowego 
żelaza oraz próduktów pomocii- 
czych (koks) wynosiła w r. 1919 
— 186'42 milionów marek, w roku 
1918 — 125'89 miljonów marek. 
Produkcja odlewni żelaza zmuiej- 


surowego 


dukcji wynosił 172,854 ton, czyli|j szyła sią w norównaniu z rokiem 


73,7 proc. 

Statystyka podaje również daty. 
odnoszące siłę drodnkcji 16 kopalń 
rud galmanowych (40,791 ton wo- 
heo 57861 ton w roku 148), 
blendy ovnkowej (191.830 ton wo- 
bec 314,791 ton w roku 1918) rudy 
ołowianej (21.951 ton, w r. 1918 
— 341.029) i siarki (8,321 w roku 
1958 — 4.928). Wartość tej pro- 


1918 o 20.534 ton, czyli o 20,9 
procent. Osółna produkoje stali 
foremnej wynosiła 24.451 ton, 
woboo 97,757 ton w roku 19/8. 
W całym przemyśle górnłozo- 
hatniczym zatrudnionych było w 
roku 1919 — 228,445 robotników, 
Liczba ta począwszy od r. 1810 
stale wzrasta, w roku 1916 wy- 
nosiła przeszło 200 tysięcy, w 


rokn 1918 ilość robntników po ode 
ałanin jeńców, spadła do 238.359. 
W roku sprąwozdawczym na Gór- 
nym Siąskus była zatrudniona 
pewna liczba jeńców rosyjskich, 
którzy osiedli tam na stalą. 

W roku 1920 przemysł eórni- 
czy na Górnym Sląsku wrócił 
prawie do normy przedwojennej. 
W lipcu produkcja węyla kamien- 
noxo wynosiła według clndustrie- 
Kurier“ 2.996,373 ton, w oerwom 
zaś 5336.781 ten. MKolejami że- 
iaznymi wysłano 2,004.888 ton (w 
czerwcu 1,774.441 ton), Za gra- 
nice w drugiej połowie lipca wy- 
z ©żego da 


Wydajność ich zmyiejszyła się 
natomiast o 6,539 PS. Robotni- 


dramat w 5 częśc. 
pełen niezwykłych 
atrakcji p. t. 


Obraz Agencji 


<A 


NACE 


po 


Sala należycie ogrzana, 


— KINO 4 
(0 RSÍ 


Anons! W sobote 
dn. 80 b. m. nastąpi 


3,130,095 marek — czyli 6,35. 


4 epizod % = 


kinematograficznej „CORSÓ%* w Warszawie, 


(W gmachu teatru „Scala* 


-Ar t. ul. Cegielniana Nr. 18). 
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Miarjana Tariowskiego. 
Początek o godz. 8.30. Kasa czynna od 12 do 2 i od 4 po poł. 


Po raz pierwszy 
u w bedzi! 


Gr 


72. 


„Elektryczna Ręka“ ~z: 


Nad program: Rokowania pokojowe w FtyCcLze© 
Początek o godz. 5, w soboty | niedziele o mods. $ 


4 HA 


KAMAKA 


Obraz ten znalnzł w okolicach Europy zachodniej jednogłośne uznanie u naj 
przepiękną wystawą 1 nastrojową powagą 


otwarcie teatru 


and-Kino 


„Nowa misja Judexa” 
Renè Gres 


Wesoły sketch 
w l-ym akcie s, 


dukeji powtąkszyła się w porów-gyrokn 1917 — 237,439, czyłi osig- 
naniu z rokiem 1913 o 26,Ł proc.lgnąla wysokość rekord ową. 


mako- 


Dziś Premjera! A. 


R. GIERASIENSKI 


F. Kontarska z teatru „Qui pro Quo“, Lola Patroni, St. Szosland, 
M. Zawiłło, Jana van Roy, Miecz. Dobrowolski. Część kancer= 
towa z udzialem całego zespołu. Duet taneczny Mila Kamiń- 
ska—Józef Bieńkowski wykon. „Polkasrekrutka gotesks baletora 


"e „CAE Bristo 
Biblijna Pokutnica 


EnA A 
99 


przy ul. Cegielnianej 63 (w gmachu b. Teatru Polskiego) pod kierown. ulub. publ. B. BRONOWSKIEGO 


Do p.p. abonentów ELEKTROWNI, 


| OJ 


Wspólnik" 


Rozporządzając lokalem w najruchiiwszym 


korzystających Z pradu dla sity. punkcie miasta (w podwórzu. parter, obok bramy), 


Z powodu coraz więcej wzmagającego 
się przeciążenia maszyn na stacji centralnej 
oraz sieci kabli, zawiadamia się pp. abonen- 
tów Elektrowni Łódzkiej, że bezwględnym 
warunkiem dalszego korzystania z prądu jest 
ścisłe przestrzeganie obowiązujących godzin 
pracy. 

W razie skonstatowania pracy w godzi 
nach niedozwolonych. lub przekroczenia wyz- 
naczonego zużycia, każda instalacja ulegnie 
niezwłocznemu wyłączeniu. 

Niniejsze ogloszenie obowiązuje od dnia 
25 października r. b. 


Zarządca Państwowy 
Łódzkiego Oddziału Towarz: 
Elektr. Oświetlenia 1886 r. 


KURTOWY SKŁAD SZMAT poszukuje 
pierwszorzęffnego sniidnego 068— 


przedstawiciela 


ałzanianym. Ofert 


pas 
ossa, Wiem le Sal! 


dobrze wprowadzonego w przemyśle å 
5 L dol Ato 2 


„Tishtig 7506* do Ann. Exp. Ru 


- BUDYNEK: FABRYCZNY . 


s domem mieszkalnym i ogrodem do sprze- 
dania, Wiadomość: Pańska 74. 686—2 


mając pewien kapitał, poszukuję wspólnika, zna- 
jącego branżę manufakturową z kapitałem do de- 
tallcznej sprzedaży. Oferty do „Głosu* sub „Detal* 


BŁAWATNE TOWARY 


białe, pościelowe, cajgi, bawełniane, pólwet- 
niane i welniane po cenach najniższych poleca 


H..L. Brauner 


Łódź, Piotrkowska 98. 676-3 


Krawiec mezki 


Władysław Dziedzice 
Benedykta Mè 13, 


wykonywa różne obstniunki podług ostatniej mody, 
oraz nicuja. Wykończenie pierwszorzędne, Ceny 
przystępne, 870— 


Kajety n 3n 


jak również wszelkie materiały piśmienne, przy- 
bory szkolne, rysunkowe I b'urowe, papier kan- 
celaryjny, Hstowy | M prikk szpegat oryginalny 
l papierowy po cenach przystępnych :x:: poleca 


Skład papieru i materjałów piśmiennych 
U. Opatowski, Łódź, Zawadzka Ke Ia, 


Ogłoszenie. 


Wszystkich właścicieli składów 1 skle- 
pie którzy są w posiadaniu tymczasowych 
witów na pobrane szczotki, zgrzebła, buw- 
nale, gwoździe, żelazo i t. p., podpisanych 
przez D-two Warsztatów i Składów Taboro- 
wyeł, lub przez Ref. Taborowy O. Gen. Łódź 
wzywa się do składania rachunków za pobra- 
ne przedmioty w Wydziale IV Sztabu D. O. 
Gen. Łódź, ul. Kościuszki Nr. 4, do dnia 
5 listopada b. r. 0--1 


lamer GIGKIFOLGCNI 


(dyplom francuski) pracownik większego biura 
techniczno handlowego, samodgielny buchalter 
i korespondent w 3 językach (polskim, nie- 
mieckim i francuskim) piszący biegle na ma- 


lj szynach pragnie zmienić posadą. Łask. oferty 


w Adm. „Głosu Polskiego“ sub. „Inżynier“, 
128— 


DRZEWO PA 


Potrzebuję 15 wagonów suchego drzewa opa- 

łowego sosnowego fodłowego. Listy przewo- 
zowe Skarżysko — Niekłań. 

Adres: O. Janke, Wodna M 12. 


541—2 


Dziś 


znakomitszych lteratów i krytyków 1 oleszył się niebywałem powodzeniem. Flim ten, 
legendy daje widzowi istotną biesładę artystyczną, 1 


Rozma 


W 


premiera! 


% nlubieńcem 
dorostych i 
dzieci. 


— 


/ 


po poł. 


Program Nr. 2 


CC w gł. rotach: R fileraglefoki, 
M Tartowski, M. Dośrowalski. 


(Uzndanziane), 
Legenda w -iu attach 
z Dyang Kareninee 


e r e @ i 
ILOŚCI” 
z ; Szczegóły nastąpią. : 


MEBLE 


Do sprzedania sypialnia, 
stołowy 1 kuchnia. Do- 
wiedzieć się od 1) — 12, 
ubuga Ĝji, lil piętro, lewa 
Strona, 572.8 


MASZYNY 
do pisania 


iw 
A, Chasins, £ódż, 

czańska 37, 
| (róg Bensdy kta). 


ANALIZY 


lekarskie: moczu, krwi, 
piwocin £ t; d. 


Chemiczno — Techniczne 
Magister N, Szue 
(laboratorjnn) 


Płotrkowska X 37. 
120—4 


Dr. med. 


Bronistaw Frenkel 


oroby nerwowe. 

wanowił przyjęła 

cadziennie od 4—6, 
Krótka IQ, parter. 75-6. 


K. Karnicki 


Choroby: Oczu. 
Przyjm. codz, od 1—2-2f, 


Konsłaniynowska 30 
607—4 


Dr. med. 


Rosenewają 


Gherowy dzieci | wewnętrzna 
Wrnosii przyjącia aliorych, 50-9 


Dzielna Mł 8. 


Choroby skórne 
i weneryczna | 


Dr. Lewkowicz 
Konstantynowska 12, | 
"dn 


Dr. med. 


G. LKD-TENEHGAUNOWA 


Choroby kobiece I aku- 


DR "OOEEY D O D $ 


gets do gospodaratwa 
szerja, 45-12 ze Awladectwami pô- 
Przyjmuje od 4—3 wiecz | tr7ebna do samotnego, 


Oferty dandmin „Gluwau* 
Zielona Nè 3e |sub „Solldny*, 344—6 


pcz. 


2) 
JACK TLONNDON 


Maleńka omytka. 


(Olqg dalszy). 


Shamer, Charles Shamer, było 

a zwierzę nad zwierzętami, Ale 
wart był swej pensji. Z tych 500 
uiewolników wycistał on calą silę. 
całą enerzję pracy, do faktel byli 
zdolni. Aż do zakończenia okresu, 
przewidzianego kontraktem, byli 
oni niewolnikami! Shamer wiele 
pracował, by wyzyskać siły treh 
500 spoconych ciał i przetworzyć 
e w bele puszystej bawełny. — 
możlwiała mu to jego ordynar: 

na, szorstka, niby okuta żelazem, 


natura. Pómącnym zaś był mu 
gruby, skórzany knut, długości 
arszyna ,f szerokości 8 cali, » 


którym nie rozstawał sią nizdy i 
który z trzaskiem, niby strzał re 
wolwerowy, opadał co chwilą na 
obnażone plecy jednego z kuli- 
sów, Gdy Slamer rozjeżdżał kon- 
no po hawełnianem polu, trzask 
ten, niby cień, szed! za nim, 
Pewnego raza—było to mniej 
wiecej około 8 lat femn=Shamsftt 
delnem nderzeniem pięści zabił 
ulisa, Nie rozgniótł on słowy 
ehińczyka, jak skorupę jajka, ale 
uderzenie było tak silne, że prze 
wróciło wszystkie wnętrzności nie- 


Znowu tu jestem! fig 


Chętnie noss04y pizęz pe» 
ue i paućw Cbess gumowy 
„BEKSOn* nieduścignony 
w przyleganiy, elegancył I wy» 
trzy małożci, dawno- uznanej 
Pizedwojeu. mej jukości. 

Przea noszenie Olcutów gue 
mowych „Berson* oszc. cdzle 
ce wiele obuwia, a c 

prawi wem przyjemneść, 

Nie dajcie się na) loni do M 
łunych, żądajcie | kupujcie S 
tyllo obczsy gumowe „Ëer 
eon", 


ładnym domu w Łodzi przy ulicy 
a.n enię na 5 
domu w Łodzi w części miasta za 


płoszenia dobe; 
M. 


ko, stoliki 


Kupuję futrn, ża- 
kiety karakuło- 


Obcasy gumowe, 


Zastępca M, Kanarek, Kraków, Dletlowska 51, 


6 pokoi z kuchnią 
i wygodami 


do 7 pokoi z kuchnią i wygodami w ładnym 


rynkowi Geyera, ewentualnie przy ulicy Gdańskiej, 
Łaskawe zgłoszenia w adm. „Głosn* 
: EET EE 1 PTE ERZE ZIANI ORC WETO 


dryn materace, 82A» 
ię, bleliżniarkę, stół, 
krzesła, otomanę, biur- 
sprzedam, 
Piotrkowska 261, 


peria maszynistka i z 


wolnikn, który pochornwat z ty- 
dzień 1 umarł., Ale chińczycy nie 
poskarżyli sią francuskim djabłom, 
panniącym na Tajti. 

Uważali ont “2o powinni z 
takaż ostrożnością nnikać enie- 
wu Shamora, z jaką unikają sta- 
nożek, ukrytych w trawie, lob też 
wpełzających w deszczowe noce 
do ich sypialni, Czinago—tak ich 
nazywali leniwi, bronzowi tuziem- 
cy—piłnia oważali, by zbytnia nie 
rozdrażniać Shamera, Znaczyło to 
dać mu maksimam energji robo- 
ezel. Zamordowanie kulisa przez 
Shamera miało I swoją dobrą stro- 
nę, przyniosło wiele tysiecy do- 
larów towarzystwu—a żadne przy- 
krości i komplikacje z tezo po- 
waiu nie wynikły. Francuzi, po- 
zbawieni instynktu kolonizaovjne- 
10, bardzo nfeoględul w swej dzie: 
cinnej zabawie, zmierzającej do 
rozwoju kultury na wyspie, byli 
nadzwyczaj zadowoleni z olbrzy» 
miego powodzenia angielskiego 
towarzystwa. 

Cóż za nieszczście, 28 tam 
sroży się Shamer 1 groźna jego 
pięść! Cóż za nieszczeście, ża u- 
marł jeden z pośród Czinago! — 

zecież, konieo końców, jest on 

ko Qzinazo.. Prócz tego u- 
mar? on od porażenia ałoneczne- 
ro, jak opiewalo świadectwo do» 
ktorskie. Wprawdzie dotychczas 


nikt nie umarł na Taiti od pora- 
żenia SoręckDYRo, ale to właśnie 


Dzielnej w pobliżu Skwerowej 


ulicami Andrzeja i Przejazd ku 


pod „K. T. U. 436% 658—1 


robót ręcznych poszu= 
kuje magnzyn bielizny. 
Nawrot 7, _ 7. 663— EM tel, 


j 3 sprzedania si stól | sza- 
In, Windomość; Nowo- 
Senatorska M 4, oficyna, fi 


m. 4, 
707— 6 


jjrewoynki do lekkirh jjanosyote! 


Di ta pokój za konwer- 
«necję francuską. Olere 
pod „francuska* do 


Wtorek 2A nniAziernita 1920 r. 


nadalo śmierci Czinago pilotno wy- 
jątrowościi W tym sensie wła- 
gnia wyraził się doktór w swoim 
raporcie, 

W zalan sposób nie można 
pofąć tych hlatyoh djablów! Ocze- 
knjąc w sali sadowej na wyrok 
A-Czo rozmyślał nad ich tafemoi- 
czością, W żaden sposób nie mo- 
żna określić, co kiernje ich rozu- 
mowaniem. W żrcia swojąm wi- 
dział on niawieln blałych, nle 
wszyscy oni byli jednacy: ofiae- 
rowie, martnarze na statku, urząd- 
nicy na ląlzie, dozorcy w polu.— 
Takim samym jest 1 Shamer! My- 
éli ich onodzą tajemniczemi, nie- 
dostępnemi drorami. Złoszezą się 
oni bez widocznej przyczyny i 
gniew ich jest zawsze niebezpie- 
ezny. Podczas takich momentów 
są oni podobni do dzikich / zwie- 
rząt., Byle głupstwo oburza ich, 
nia wiedzą, co to nmiarkowanie, 
dnżo źrą i jeszcze więcej piją. — 
Czinago nigdy nie może przewi 
Azieć, czy postępek jero ucieszy 
białego, czy też wywoła burzę 
wściekłości. To, co podoba im się 
dzisiaj, wywołuje paroksyzm gnie- 
wu jutro. Poza oczami białych 
djabłów jest zasłona, która skry- 
wa fatotę ich myśli przed spoj- 
rzeniem Okinago: 

A-Qzo dziwił się, że sąd tak 
długo zwleka z ozłoszenłem wy” 
roku, Przecież ani jeden z pod- 
sądnych nie ruszył Czung-ga, — 


wydział Pośrednictwa Pracy 


przy Związku Zawod. Pracowni- 
ków Handlowych í Biurowych 


Al. Kościuszki Nż 21 


rejestruje pracowników handlowych 
i biurowych, poszukujących zajęcia. 
Reflektanci już zarejestrowani win- 
ni powtórnie zgłosić się w ciągu 7 
dni, w przeciwnym razie kandy- 
datury ich zostaną unieważnione. 


poszukuje, | faul Fuchs zgub pasz- 
kondycji na wsl. Łódz ork nlemieck!, 
poste-restante, Nauczy- | w Łodzi. 
p—5h 


udziela lekcji 


5 POKOI 


(|z kuchnią i wygodami w nowoczesnym domu w War=|°} 
szawie przy eleganckiej ulicy (38-ci dom od rogu No- 
wego bwiata) zamienię na 5 do 7 pokoi z kuchnią i 

wygodami w ładnym domu w Łodzi. 

Łaskawe zgłoszenia w adm, „Głosu* pod „L. M. S, 328%, 


nA; 
631— 


Pd? ak żó M0 R Pace u 

hy bagien nauczycie|- l A apo at niemiecki, 
4 szkoły 7-mlo kl. 

w godi. 

papot, po cenach przy- 


Ozatował nań A-San, Zrobił to 
A-San, który jedną ręką sohwycił 
Czunz-ca za warkocz, a drnzq, 
dokładnie wymierzywszy, wbił nóż 
w jero olało., Dwa razy wbił nóż, 
W sali sądu A-Czo, zamknąwszy 
oczy, Znowu zobaczy zabójstwo 
tak, jak sig ono odbyło. Słyszal 
on klótnię, słowa obelżywe, skia- 
rowane pod adresem szanowanych 
przodków, przekleństwa, tyczące 
sią minionych pokolen.. Widział 
skok- A-Sans, widział, jak ten 
schwycił Czung-qa, — nóż, dwu- 
krotnie wbity w ciało, — otwie- 
rające się drzwi, — wbiogającego 
Suamera, — ucieczkę A-8ana, — 
wyłatujący w powietrze knut Sha- 
mera i słyszał wystrzał rewolwe- 
ru — sygnał, przywołujący na po- 
moo Shamerowi. A-Czo drżał, prze- 
żywając to powtórnie. Uderzenie 
knuta zraniło mu policzek I zdar- 
ło kawał skóry, Sprawdzając 080- 
biste dane A-Qzo Shamer wska- 
zywał właśnie na te Part l które 
sią dopiero teraz zabliźniły, Tak, 
to była uderzenie! Pół cała bliżej 
t straciłby oko, Ale potem, jakby 
zasłaniając to wszystko, 00 działo 
się w baraku, A-Czo ukazał się 
ogról rozmyślań i odpoczynku — 
ogród, który będzie należał do 
uiego, gdy wróci do ojozyzny, 


Siodział on z eslkiem obojęt= 
ną miną gdy sędzia czytał wyrok. 
Równie apatycznie zachowywali 
się czterej jago towarzysze, Po- 


857—1 
part wy 


Maszynistka 


ewentualnie z mnszyną 

poszuknje sata, Oler- 

ty sub „Sumienna* do 
admin, „Głosu*, 


Udzielam 


, . 
Pończoszarnia, 
Przyjmę robotęna „Lohn“ 
na 10 mechan, 
aa skarpetki | 
. Oterty składać do 

„a osn“ sub jid >] 


Zgubiono portfel 


s dokumentami, kartę 
rejestrac 7199 1 ros, 


m. Łodzi, na imi 


Urbankiewicza, 
na ul. Duielną ś4ł, 


2000 marek 


„tagrody. 


nia 84 b. m. o 


RW: 


tel bronzowy, zawierający oko- 


K 267 ! 
oł 
zostali enf niowzruszeni naw 
wtedy, gdy tlamsoz wyjaśniał, 23: 
wszyscy pigojn nznani zostat win” 
nymi zabójstwa Czung-ga, ` 

A-Czou zetną głową; A-Czo wwa- 
zano ra 20 lat więzienia w No» 
wej Kaledonii; Wan-by na 12 lat, 
a A-Tong na 10 lat, Czyż warto 
się tem przejmować! Nawet A-Ozon 
pozostał spokojnym, jak mumfa, 
gdy oznajmiono mu, ża pozbędzie 
gie głowy. Sędzia dodał kilka słów, 
s których wynikało, że najwiąksza 
kara spadła na A-Czou dlatogo, 
że na jego twarzy pozostalo naj- 
więcej śladów od knuta Shamera, 
Na zakończenie B8ąd oświadczył, 
by Qzinaqo przyjęli tę lekcją do 
wiadomości, bowiem powinni onl 
wiedzieć, że, chociażby Awiut sią, 
do góry nogami przewrócił, prze- 
pisy prawa muszą być na Taiti 
SZanowane. 

Pięciu chińczyków odprowa- 
dzono z powrotom do więzienia, 
Nie byli oni ani zdumieni, ani 
zmartwieni. Wprawdzie trodó wy- 
roku była dla nich niespodzianką, 
ale właśnie czegoś nieoczekiwa= 
nego należało się spodziewać od 
białych djabłów. Ciężka ksra za 


maszyn 
pończa 


s mag trafa 
Józefa 
wrócić 
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przęstępstwo, którezo nio dokona»! 
li, nie jest bardziej dziwna, nig j 
nieskończona ilość innych kroczy, 
ozyulonych przes białych, 
O, a szej 
erśctonęk złoly. 
5 br. osika fairy IE 
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Zr a w. b br trigger 
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Uczciwy znalozca prow-ony) 
pp ay A A 
Lipowa N S0, m ia Tzi=j 
Swatka 
obęznana zo stosnnkami miej- 
scowami i mogąca pośredniczyć 
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Pisze biegłe na maszynie wràs wska 22, skim języku. Adres: Kon- 


z koniow, I hektogr Kwsnt. 
Biż > łekefo. 'erty do ad; 
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Krawaty | przyjmuję do 
« foboty, n tnkże prze» 
binm etare, dy aa 
a M AR U) 


PREKUWEKATA: 


Skład Mebli, 


rą kryty, prawie nowy 
okazyjnie do sprzedania. 
Płożrkow- 
ska li6, I p, 


jo le WEZ sprzedania: sy: 8y- 
plalnie, oraz urządza- 
API kuchenne. Stolnrnia, 


0874 Zachodnia 51. 718—2 


$kradziono 14 Loterji 

Państwowej [-ej k 

Il Lotozji sa M 71605 O. 
RAL 9—1 


„Głosu*, 


Miesięcznie Mk. 70.—, Kwartalnie Mk 210.—, Za odno- D e 
szenie dopłaca się Mk, 10.— miesięcznie. Prenumerata 
przet pocztę miesięcznie Mk. 80—. Kwattainie 240.— 


zanranicą Mk. 
Redaktor i wydawca Wanda Sachsowa. 


100— miesięcznie 


tekście 
Pozew re „Ao Ryk 


pumy, intengentny mt | w 
dy ozłowiek poszukuje 
Jo zajęcia, Posiada reteren- 

eje; Oferty sub, rA 
6'8—! 


w r rt niemiec 
dzi. 672—3 


Hsm Helena zqub. pasz- 
ort niemiecki, og 
KULAR 32—53 


Zwyczajne: 4,— fen, za wiersz nonparelowy Jednoszpaltowy, 
6.— Mk. Poszukiwanie pracy 40 fen. wyraz. Nadesłane: 
8.— Mk. za wiersz nonp. (str, 5 szp.). 
we | zaślnbinowe po Mk, 


DM amain=mó 


gtaniszewski Franciszok 
zqub, tymeznsówy do- 
wód osobisty, W xy w 
Brzezinach. 072- -8 


awieracha Stanislawa) 
zgub. passporę nie» 

miecki, wyd, w Lonzi. 
811-3 


Droone: £) fon, za. wyraz, najan 


przed tekctem 12, — Mk., w tezscie 13 Mk. 
Nekrologi: 5— 
200 po tekście. Za termin, druk 


Mk, za wiersz nonn. (str. 5 szp). 
ogł. oflar adm. nieodpowiadan. 


Głosu Palskiaaas RMaaiasanas= oa 


